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Z przesyłką pocztową w państwie 
Anstryackiem na Sierpień ... 
0d 1 Sierpnia do końca Września „ 
Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Sierpień ... marek 6 
Od 1 Sierpnia do końca Września „ 12]trywań klubów parlamentarnych, czego dziś je- 


[S$ Prenumerata liczy się tylko |njenia całej wersyi o ewentualnem ustąpieniu p. 
od pierwszego do ostatniego dnia |Gautscha dodać jeszcze należy, iż jako następcę 
w miesiącu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać | ną Szląsku hr. Merweldta. 
w Administracyi Czasu kompletne, ozdobnie opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami| Cesarz Wilhelm wrócił już do Poczdamu. Za- 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach chowanie się cesarza wobec kanclerza w Frie- 


x r . |drichsruhe było nadzwyczaj serdeczne. Kanclerz 
i „Ramoty” Augusta Wiikońskiego, naj- z hr. Rantzau oczekiwał cesarza przed zamkiem, 


znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach; gdzie się zatrzymał pociąg, a tysiące zgromadzo- 
razem za 5 złr.; zaś dzieła Adama Miekie-|nej tam publiczności powitały entuzyastycznemi 
wicza pięknie oprawne w 4 tomach 2 złe. okrzykami wysiadającego z wagonu cesarza. Ce- 
sarz powitał najprzód kanclerza, wziął go pod 
= |rękę i razem z nim szedł do zamku przez park 
pochodniami oświetlony. Publiczność odśpiewała 
hymn ludowy i „Wacht am Rhein.* Przy odjeż- 
dzie witała publiczność również serdecznie cesa- 
rza, który miał na sobie uniform marynarski i 
uprzejmie publiczności dziękował. Na pożegnanie 
aścisnął cesarz kilkakrotnie dłoń kanclerza i z wa- 
gonu przesyłał mu dłuższy czas pozdrowienie. 
Kanclerz był widocznie w różowem usposobieniu. 
Dzienniki berlińskie omawiają żywo znaczenie 
cesarskiej wizyty w Friedrichsruhe. Vossische Ztg 
widzi w niej, prócz rozproszenia dawniejszych o 
baw, także dowód, iż między cesarzem a kancle- 
D rzem panuje zupełna harmonia i że polityka kan- 
nej, lecz potrzebuje na to czasu. Dziś znowu wié- | clerza dalej przeprowadzaną będzie. National -Zżg 
deński korespondent Pester Lloyda twierdzi, iż nie | upatruje punkt kulminacyjny całej cesarskiej po- 
kwestyą szkolna, ale niezałatwiona jeszcze ustawa |dróży w toaście króla szwedzkiego i w wizycie 
o władzach akademickich ma się stać powodem |cesarza w Friedrichsruhe. Europejska katastrofa, 
przesilenia. W pewnych kołach, pisze pomieniony |jakiej się dawniej obawiano, została, zdaniem tego 
korespondeat— przywiązują wielkie znaczenie do | dziennika, na lata odroczeną. Półurzędowe i kon- 
przeprowadzenia tej ustawy. Przeprowadzenie to |serwatywne dzienniki powstrzymują się jeszcze 
jednak z p. Gautschem okazuje się absolatsie niə- |od wyrażenia swej opinii o podróży cesarskiej. 
moźliwem. Za tą ustawą właściwie nikt nie jest. Zaledwie powrócił cesarz do kraja, krążą już 
7 klubu niemiecko-austryackiego byłby może za| znowu pogłoski o nowych podróżach i spotka- 
nią Chlumecky z wielkimi właścicie'ami, ale oni|niach. Kreuz-Zżg notuje mianowicie pogłoskę pe- 
nie mogą sami za tem głosować; natomiast bar |tersburską, według której ma się odbyć w jesieni 
dziej liberalne żywioły z kluba austryacko-nie- | trójcesarski zjazd w jakiemś pogranicznem mie 
mieckiego, jak niemniej różne grupy niemiecko- | ście austryackiem. Według innej wersyi zamierza 
narodowe pod żadnym watuakiem nie oświadczą | we wrześniu car z carową z Kopenhagi oddać 
Się za tą ustawą. Przeciw ustawie jest także klub| wizytę cesarzowi w Berlinie. 
czeski, część Koła polskiego, ktub Coronini i 
Trentino. Owóż w pewnych kołach obstają przyj Wedłag doniesień z Paryża ogłasza Nouvelle 
przeprowadzeniu tej ustawy, co byioby możliwem | Revue „poufay raport“, jaki przedłożył ks. Bis- 
tylko wtedy, gdyby hr. Taaffe osobiście zażądał |mark cesarzowi Fryderykowi z powodu projektu 
tego od prawicy, jako wotum ufiości. Prawica | małżeństwa ks. Battenberga. Zapewniają, iż pu- 
dałaby mu takie wotum, ale w zamian żądałaby | blikacya ta nie zawiera nie nowego, a przedstawia 
konceśyj, których on nie może lub nio ches dać.|ona politykę niemiecką wobec Rosyi w myśl zna- 
P, Gautsch sam nis zdołałoy jednak tej ustawy |nych oświadczeń kanclerza i odnośnych wywo- 
przeprzeć,i dlatego, że nie może on sobie dla tej|dów półarzędowej prasy niemieckiej. Wszystkie 
ustawy stworzyć większości, musi ustąpić. dzienniki paryskie reprodukują ten artykuł już na 
Wersya ta, którą powtórzyliśmy za korespon- podstawie odbić szezotkowych, bo 24 Nr 
dentem węgierskiego organu, nie wydaje się nam Nouvelle Revue jeszcze nie wyszedł. Nr ten ma 
prawdopodobną. Ustawa 0 władzach akademi-|równocześnie zawierać gwałtowny przeciw Niem- 
ckich może być ważna i pożądana, nie jest je- |com artykuł, który w kołach rządowych przykre 
dnak zesadniczą do tego stopnia, iżby dla niej| wywiera wrażenie. Niektóre dzienniki sądzą, iż 
mogło przyjść do przesilenia w gabinecie. Nie publikacya ta spotęguje nienfaość między Austryą 
zdaje nau się również, aby przeprowadzenie tej |a Anglią. || X 
ustawy połączone było z nieprzezwyciężonemi tru- Z Alzacyi i Lotaryngii „dochodzą ciągle coraz 
dnościami. Projekt rządowy uległby może w nie- |to nowe żale na utrudnienia, stawiane na każdym 
których punktach modyfikacyi, ale przyjęcie jego kroku komunikacyi ludaości alzacko-lotaryngskiej 


r. 2:50] WYM. 2 żądać tylko rozwinięcia takowego w da- 
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Kraków 3 sierpnia. 


Przytoczyliśmy onegdaj rozmaite wetsye o ewen- 
tualnem przesilenia w gabiaecie hr. Taaffego, a 
w szczególności o powodach możliwego uztąpienia 
p. Gautscha. Między inaemi doniósł Pester Llyod, 
iż p. Gautsch ustąpi przed rozpoczęciem się sesyi 
Rady państwa, a jego następca oświadczy, iż rząd 
sam weżmie inicyatywę do reformy ustawy szkol- 


lonii przybyłego. Tu dopiero poznaje się go naj- 
dokładniej i podziwia w nim jednego z artystów 
pełnych talentu, jacy uświetniali dwory książąt 
Lionela, Borsa i Herkulesa I d'Este. Jestto kaplica 
familijna rodziny Bentivoglio, zbudowana w r. 1486, 


Cztery dni w Bolonii. 


(22) 


(Ciąg dalszy). 

W pierwszej swojej połowie ulica Zamboni prze- 
rywa się i tworzy mały plac, którego dwie Ścia- 
ny są pałacami, a jedna kościołem. To Piazzą 
Rossini, nazwany tak na pamiątkę genialnego kom- 
pozytora, który w bliskiem stąd Liceo Filarmonico 
między r. 1807 a 1810 się kształcił. Kościół na 
placu prześliczny, założony jeszcze w r. 1267, a tylko 
nawa jego, skromna, o czystych renesansowych łu- 
kach, powstała dopiero w r. 1497, fasadę zaś bu- 
dował Gasparo Nadi w r. 1483. Jak kościół cały, 
prosta ona także, ceglana, z dwoma podłużnemi 
oknami gotyckiemi po bokach (okno nad drzwia- 
mi głównemi wcale nie wykończone), z delikatnym 
u góry fryzem z terrakotty, nad którym u szczytu 
mała stoi kapliczka a w niej posąg św. Jakóba. Ca- 
łość przypomina bardzo styl lombardzkich kościołów, 
zwłaszcza niektórych w Weronie. Drzwi wchodo- 
we niskie, na kolumnach, spoczywających na dwóch 
Iwach z czerwonego marmuru; po ich bokach, 
wzdłuż całej dosyć wązkiej fasady, po dwie arkady 
na sarkofagi, a w jednej Z nich piękny, prosty 
nagrobek na czterech słupkach. Tak. wygląda 
ona od placu; ku ulicy tylko kończy się o wiele 
niższą od całości arkadą, nad. którą znajdują 
się mało już widzialne trzy freski w prześlicznem 
obramieniu z tetrakoty, a która otwiera długi sze- 
reg najpiękniejszych podcieni, biegnących wzdłuż 
całej, bardzo długiej świątyni od strony ulicy ; 
słupy ich korynekie, żłóbkowane, a nad arkadami 
łuki z terrakotty w desenie, nad któremi ciągnie 
się jeszcze niezmiernie bogaty fryz z arabesków 
i medalionów z głowami rzymskiemi. Kościół ten 


znany nam już w części, Lorenzo Costa '). Na 
prawo od wielkiego ołtarza wymalował on na ścia- 
nie bez żadnych ozdób, wielką Madonnę z dzie- 
ciątkiem na tronie, na której znać i znaczny wpływ 
szkoły Mantegnii i zarazem w twarzy nieco już 
umbryjskiej słodyczy i spokoju; po bokach tronu 
klęczą, w sile wieku będący, Giovanni Beutivoglio 
i jego żona, a u dołu ustawionych sześć córek 
ich i pięciu synów. Wszystko to portrety, a w po- 
dobieństwie do oryginałów, (czego dowodem np. 
niektóre wcale nieładne twarze), w ruchach, w stro- 
jach, tyle jest prawdy, tyle życia i prostoty, że ma- 
lują nam oni, jakby żyjące, to spółeczeństwo pó- 
żnego quattrocenta tak wiernie,iż wślad za tą prawdą 
mógł donataryusz, głowa rodziny, z całą szczerością 
położyć w środku na stopniach tronu ten piękny 
napis : 

„Me patriam et dulces cara cum coniuge natos 

Comendo precibus Virgo Beata tuis“. 


Naprzeciw tego religijnego fresku, naprzeciw 
modlitwy i poważnych portretów, na lewej ścianie 
kaplicy wymalował Costa dwie wielkie kompozy- 
cye z dziedziny życia towarzyskiego, illustrujące 
zajęcia ówczesne i to, co najwięcej do fantazyi 
tego spółeczeństwa przemawiało. $ą-£0 dwie grupy, 
pełne ruchu, poezyi, prawdy, dwie sceny, wzięte 


Życia, na drugiej Tryumf Śmierci; allegorye oby- 
dwóch jadą na wozach, a ludzie w około nich 
zgromadzeni, godni niemal przez swą prawdę i 
to bezwarunkowo pod każdym względem jeden życie, stanąć koło figur w niezrównanych mitolo- 
z najpiękniejszych gmachów w Bolonii, a skarby | gicznych kreacyach Cosimo Tury, w letniem „Esquif- 
malarstwa quattrocenta, jakie wewnątrz mieści, Knnui* Estów ferrarskich. ; i 
godne tćż wspaniałego ich schowania. _ Obok tych dzieł malarstwa z XV wieku, zmajdu- 
Kaplice i ołtarze zapełnione są prawie tylko obra- |jemy jeszcze w tej pysznej kaplicy i rzeżbę z owej 
zami ze szkoły eklektyków bolońskich z końca | świetnej epoki. Przy wejściu stoi wspaniały gro- 
XVI wieku, ale za to szósta z kaplic, otaczających |bowiec Antonia Bentivoglio z r. 1435, dłuta sa- 
chór, mieści w sobie najpiękniejsze dzieła jednego | 
z owych mistrzów XV wieku, z Ferrary do Bo- 1) E. Miintz, j. w. p. 350—353, 


w głównych zarysach absolutnie wykluczonem nie|z Francyą. Pisma niemieckie zaznaczają wyraźnie, |lem . Timesa p. Walterem kilkakrotne odbywał 


dzy Francyą a „krajem rzeszy“. Ażeby to zerwa- 
nie było zupełne, nie chce się rząd alzacko-lota- 
ryngski bynajmniej ograniczyć na zarządzeniach 
dotychczasowych, ale zamierza raczej ich zakres 
jeszcze rozszerzyć. Wymownym tego dowodem 
nowe rozporządzenie wyjątkowe, jakie temi dniami 
rząd alzacko-lotaryngski wydał. Fdln. Ztg bowiem | m 
donosi, że synom obywateli alzacko-lotaryngskich, 
którzy przed ukończeniem 17go roku życia wyszli 
do Fraucyi celem odbycia nauk w zakładach fraa- 
euskich, nie wolno już będzie nadal powracać na 
wakacye do Alzacyi i Lotaryngii. Köln. Ztg - do- 
daje, że rząd alzaeko-lotaryngski rozporządzeniem 
tem myśli zapobiedz wychodztwu z Alzacyi i Lo- 
taryngii, a zarazem przeszkodzić agitacyi mło- 
dzieży, przybywającej z Francyi, przeciw. Niem- 
com. Czy rozporządzenie to chociaż tylko pierw- 
szy z zamierzonych skutków odniesie, należy co 
najmniej powątpiewać. Faktycznie — pisze Dz. Po- 
znański — nie zdoła ono bynajmniej młodzieży od 
wychodztwa powstrzymać, a natomiast na zawsze 
rozerwie węzeł, jaki młodzież tę łączył z krajem 
rodzinnym i z własną familią. Nowe rozporządze- 
nie nie zdobędzie dla rządu niemieckiego serc ani 
rodziców, którym odjętą zostaję możność widywa- 
nia swych synów, ani też młodzieży, która dla 
tej samej przyczyny utraci resztę przywiązania do 
wydającego takie rozporządzenie rządu. Co naj- 
niebezpieczniejsza, to zastósowanie przepisu tak 
wyjątkowego w dziedzinie, która zawsze przed- 
stawiała jak najszersze pole dla międzynarodowe- 
go porozumienia się poszczególnych narodów, to 
ograniczenie woli rodziców co do edukacyi wła- 
snych dzieci. 
kowej najwięcej są zdolne zdobyć sobie licznych 
przeciwników, a zarazem zarządzających je przed- 
stawić w świetle niemniej niż dodatniem. Taki 
prawdopodobnie będzie także i rezultat nowego 
rozporządzenia, jak rezultat wszystkich innych 
wyjątkowy A 
Nie zbliży ono ludności do nowego rządu, lecz ją 
raczej jeszcze więcej odepchnie, a zarazem zasieje 
nowe ziarno niezgody między Francyą a Niem- 
cami i będzie tylko nowym przyczynkiem do fer- 
mentacyi, jaka się w stosunku francusko-niemie- 
ckim przygotowuje. 


czy się dyskużya nad bilem śledczym. W toku 
dyskusyi bardzo silne wrażenie wywołał zarzut 


Irlandzki przywódca oświadczył, iż jest gotów 


ten punkt miał być przedmiotem śledztwa. Miał on 


kwestyach politycznych 
Kówiś gablickć ” byli : 
konferencyj. Gladstone potwierdził to, na czem 
zakończyło się na razie to zajście, lecz wkrótce 
potem nastąpiła nowa burzliwa scena. Wywołał 
ją Harcourt, zarzucając rządowi, iż przedłożenie 
swoje opracował w porozumieniu z redakcyą Ti- 
mesa. Smith 
niem, poczem Harcourt cofnął swe oskarżenie. 
Mimo to jednak wskutek nalegań Gladstona i 
Harcourta musiał Smith przyznać, iż z właścicie- 


mego Jacopo della Quercia ze Sieny, przy Madon-|i klęczą; w głębi cichy krajobraz i góry; nastrój 
nie Costy zaś prześliczna rzeżba przez Mikołaja | religijny najdoskonalszy — cicho na tym obrazie, 
z Bari, przedstawiająca w r. 1458 Annibala Ben-| wszyscy jak święci patrzą na Dzieciątko w środku, ę 1 
tivoglio na koniu. Obydwaj artyści, których już.| na dywaniku na kamieniach leżące, które niemo- też godnie miasto utrzymuje. Z tem zaś zamiło- 
znamy, przybyli znowu, tak jak malarze, z innych|wlęcą rączkę do błogosławienia chce podnieść. 
centrów do Bolonii, a tworzyli te nagrobki w wol-| Taki sam podniosły, święty nastrój, a tylko mniej 
nych chwilach od swych genialnych prae przy | naturalnie życia w całej kompozycyi, ma Madonna 
kościołach św. Petroniusza i św. Dominika. 


a malarz, który ją freskami w r. 1488 ozdobił, to! 


tystycznych pereł Bolonii, bezwątpienia najzna-|a dwaj u stóp tronu cichuteńko grają na skrzyp- 
komitsze dzieło, jakie wyszło z pod pędzla jedy- 
nego wielkiego malarza w XV wieku, rodemjļi młody św. Sebastyan, z karnacyami gorącemi, 
Bolończyka, Madonna na tronie ze świętymi, przez godnemi Tycyana i Sodomy; na lewo św. Augu- 
Francesco Francie., $ 


szek Raibolini (1450—1517) w Bolonii, sława piękniejszych Madonn Francii, jakie się w rzym- 


jest on przedewszystkiem niezmiernie skromnym | wązkiemi korytarzykami koło dawnego chiostro 


ze słynnych Trionfi Petrarki. Na jednej Tryumf 


Opinia Wydziału krajowego o rządowym pro- 
jekcie w sprawie wykupna prawa propinacyi. 


h | konferencye w sprawie tego przedłożenia. Podczas 
tych wyjaśnień dopuszczali się Parnelici hałaśli- 
wych manifestacyj, tak że przewodniczący Court- 
ney czuł się zmuszonym przypomnieć Izbie jej 
dawne tradycye parlamentarne. Dyskużyę wresz- 
cie po nowych burzliwych zajściach zamknięto, a 
Góschen oświadczył, iż jeśli dyskusya szczegółowa 
nad bilem nie zakończy się w piątek do godziny 
pierwszej, natenczas pozostałe” jeszcze paragrafy 
zostaną bez dyskusyi poddane pod głosowanie. 


Lwów 2 sierpnia. 


O Udzielając Namiestnictwu swej opinii o pro- 
jekcie ustawy w sprawie zniesienia prawa propi- 
nacyi w Galicyi, zaznacza Wydział krajowy, po 
wysłuchaniu zdania ankiety, że gdyby przyspie- 
szenie celu zamierzonego ustawą krajową z r. 1875 
[dało się osiągnąć bez straty i szkody uprawnio- 
nych, bez ryzyka dla kraja, bez zmian w orga- 
nizmie społecznym niebezpiecznych, bez przesileń 
fiaansowych, przy użyciu wszelkich środków ostro- 
żności dla złagodzenia ryzyka i niedogodności 
stanu przejściowego, to wykupno prawa propina- 
cyi od dzisiejszych jego właścicieli, przelanie te- 
goż prawa na resztę lat jego trwania na rzecz 
kraju, mogłoby być bezsprzecznie korzystnem dla 
całego kraju. 

Gdy jednak ustawa z r. 1875 ostatecznie roz- 
strzygnęła o zniesieniu prawa polegającego na 
wyłączności, stosunki jego wedle potrzeb czasu 
unormowała, a opracowany przez Namiestnietwo 
projekt nstawy także zniesienia jej nie rzyspie- 
sza, lecz tylko je przenosi z dzisiejszyc posia- 
daczy na kraj — gdy dalej ustawa państwowa 
z 20 czerwca b. r. przez dotacyę jednego miliona 
corocznie przez lat 22 w pewnej mierze zabezpie- 
cza dzisiejszych posiadaczy od strat iknąć 
mogących z niepomiernego obciążenia alkohola po- 
datkiem państwowym, to nie da się zaprzeczyć, że 
niema naglącego powodu dla wprowadzenia zmian 
w ustawie z r. 1875, a mogłyby one być podjęte 
tylko wtenczas, gdyby na takiej drodze dało się 
osiągnąć poważne polepszenie dzisiejszego stanu. 

Przechodząc do omówienia samego projektu, Wy- 
dział s BŁ pie złej cj na samej Krae 
tego projektu, lecz dając dowód żywego zain 
sowania się tą sprawą, wskazuje kierunki, zda- 
niem Wydziału krajowego, potrzebnych zmian. 
Uwagi te streszczają się w 6 punktach, miano- 


Nie zawahała się N. Reforma odpowiadając 
na nasze onegdajsze wystąpienie w sprawie ter- 
minu tegorocznej sesyi sejmowej, wyprowadzić stary 
i zużyty zarzut, któremu zresztą wypadki kłam 
zadały, iż Czas zaprzepaszczał interesa gorzel- 
nictwa podczas przebiega |nowej ustawy spirytu- 
sowej . 

Radzi jesteśmy z danej nam usłużnie sposobno- 
ści, aby stwierdzić, że Czas od początku oświad- 
czył, iż jego zachowanie się w tej sprawie bę- 
dzie takie samo jak Koła polskiego w Wiedniu i 
że następnie szedł w niej, krok w krok za 
Kołóm. Ani mniej ani więcej. Czas bowiem prze- 
jęty był głębokiem przekonaniem, że tylko silne 
zaufanie do legalnej reprezentacyi, może być 
zawsze — a zwłaszcza w tym wypadku — ko- 
rzystnem dla kraju. Czas wiedząc z góry, że no- 
wa ustawa dla doniosłych względów musi być 
uchwaloną w głównych swych zarysach, nie łu- 
dził w tej mierze kraju dla wrzekomej a nędznej 
popularności. Czas był od początku przeświadczony, 
że przyjdzie chwila, w której patryctyzm nakaże 
Kołu polskiemu głosować za ustawą. Całem jego 
staraniem było zatem, tak samo jak Koła polskie- 
go, aby w granicach możności zmniejszyć mogą- 
ce wyniknąć z nowej ustawy straty dla kraju, 
większej własności i szlachty. Czy ten cel dopię- 
tym został? Niech każdy sumienny i rozsądny 
człowiek powie, a zresztą powie to niedaleka przy- 
szłość. Każdą racyonalną i uprawnioną w tej mie- 
rze akcyę, Czas popierał gorąco, a potępiał nie- 
zdrową, prze ą a zatem szkodliwą. Skoro zaś 
ustawa stała się prawomocną, Czas chciałby, aby 
kraj, większa własność i szlachta z niej najwię- 
ksze możliwe osiągnęły korzyści, mądrem i prze- 
zornem zastósowaniem do niej produkcji. 

Takie było zachowanie się Czasu, a mniemamy, 
że było wolne od zładzeń, zatem rozsądne; wolne 
od samolubstwa dziennikarskiego, a więc uczciwe, 
i jedynie dla obywatelstwa i większej własności w da- 
nych okolicznościach korzystne. Inne — byłoby 
szarlataneryą niegodną' organu, któremu przez 
lat 40 poważne obywatelstwo użycza poparcia. 
Zachowanie to mogło w pierwszej chwili być nie- „ok i h, je 
jednemu nie miłem, ale już Czas jest taki, że, gdy|śli się zważy powstanie i rozwój nowych siedzib 
działa w głębokiem przekonaniu i po zbadaniu po- przemysłu, zwłaszcza naftowego, szereg lokalnych 
łożenia, acz mu to przychodzi z przykrością, nie | zmian, jak dyslokacyę wojska przez budowę ko- 
zważa przecież na chwilowe niezadowolenie, któ- | Szar, inwestycye, powstanie fabryki, browaru itp., 
re wywołać może, ani na własuą stratę. to łatwo pojąć, że dochody propinacyjne 

Czas bowiem musi się różnić od tych dzienni- | wielkim zmianom i są wogóle dzisiaj wyższe, a 
ków, które w lot chwytają każdą sprawę nie najw wielu miejscach bardzo znacznie wyższe, 
to, aby krajowi pomódz i jasne mu dać pojęcie é musiały i spadły. 

o położeniu, lecz aby ją użyć za środek szerzenia 
niezadowolenia, kwasu spółecznego i waśni polity- 
cznej, słowem, aby z niej zrobić narzędzie agitacyj- 
ne lub abonamentowe, a dla których sprawa 
przestaje mieć znaczenie, gdy nie może już po- 
służyć do powyższych celów. Czas bowiem za- 
wsze miał, ma i mieć będzie na oku zada- 
nie obywatelskie, a tamte dzienniki wyłącznie rze- | d 
miosło trybuńskie — wszędzie, ale zwłaszcza dla 
naszego kraju, mało produkcyjne. 


rodki wyjątkowe w dziedzinie nau- 


wicie: 

1) Projekt o wykupnie prawa propinacyi od dzi- 
siejszych jego właścicieli nie wynagradza upra- 
wnionych w należytej mierze. Przyjmując za pod- 
stawę jedynie orzeczenia dochodu w myśl ustawy 
z r. 1875, orzeczenia oparte na szacunku dochodu 
w latach 1869 do 1874, nie liczy się z wielora- 
kiemi zmianami, które zajść musiały i zaszły od 
tego czasu. 

Jeżeli się zważy wzrost ludności, wzrost nie- 
równy, zwłaszcza w miastach i miasteczkach, po- 
wstanie szeregu Środków komunikacyjnych zwła- 
szcza linij kolejowych, które przeniosły lub wy- 
wołały ruch i życie w okolicach zaniedbanych, je- 


ch zarządzeń w Alzacyi i Lotaryngii. 


W angielskiej Izbie niższej ca*wilkn już dni to- 


Parnella przeciw Chamberlainowi, iż tenże, będąc 
ministrem, zdradzał partyi irlandzkiej tajemnice 
gabinetu, aby ją sobie dla swych celów pozyskać. 


przed komisyą śledczą zarzuty swoje udowodnić 
świadkami i listami. Chamberlain stanowczo za- 
przeczył temu oskarżenia i oświadczył, iż w ra- 
zie potrzeby chce się bronić przed komisyą, gdyby 


wprawdzie dwa razy konferencye z Parnellem o 
ale Gladstone i inni człon- 
zawiadomieni o treści tych 


zaprzeczył temu z całem oburze- 


jej dotyczących szczegółów, właściciele prywatni 
musieliby być poszkodowani. 


Zdaje się, że od dawnych już wieków, słynna na 
całe Włochy muzyka i w XV stuleciu w stolicy 
Romanii kwitnęła, którą sto tradycyę do dziś dnia 


waniem dla sztuki Gwidona z Arrezzo, łączy się 
się też w Bolonii kult wyjątkowy dla patronki 
muzyki, ze szlachetnego rodu Motellów, a w ślad 
za tem niejedno dzieło mistrzów malarzy jej po- 
święcone. Stąd Oratorio przy kościele św. Jakóba, 
istnieje do dziś dnia pod wezwaniem św. Cecylii, 
najgłośniejsze zaś ze wszystkich do jej czci odno- 
szących się dzieł sztaki malarskiej świata ca- 
łego, już w XVI wieku do jednego z bolońskich 
kościołów przez Rafaela przysłanem zostało i do 
dziś dnia największą sławę tutejszej Pinakoteki 
stanowi. To też i szereg fresków w Oratorio, 
przedstawia 10 głównych: scen z życia świętej i jej 
męża, św. Waleryana. Najpiękniejsze, najprostsze 
i najwięcej przejmujące, wyszły z pod pędzla 
Franciszka Francii i Costy, a z tych najdoskonal- 
sze może, owe przyjęcie od anioła przez małżon- 
ków wieńców czystości z lilij, albo złożenie św. Ce- 
cylii do grobu, w której to scenie ruchy niosących 
ją ludzi, żywo przypominają pozę ucznia dźwiga- 
jącego Chrystusa, w Rafaela Złożeniu do grobu 
z galeryi Borghese. Wszystkie freski razem two- 
rzą całość bardzo wdzięczną, łagodną, spokojną — 
choć znowu nie mogą iść w porównanie z przej- 
mującą do szpiku kości, przepełnioną jakąś misty- 
czną dramatycznością, powiewną, poetyczną świę- 
tością fresków z życia św. Cecylii, jakie jeden 
z wielkich trecentistów, Spinello Aretino w ka- 
pliczee zakrystyi kościoła Carmine we Florencyi 
wymalował. Za Francii i Costy już humanizm jest 
w pełnym rozkwicie; cicha, poważna św. Cecylia 
w białych draperyach przeźroczystych, po których 
od głowy do stóp krew się sączy, każąca do po- 
gan, taka, jaką w wieku Danta ludzie pojąć mogli, 
w epoce humanistów i pogańskiej mitologii nie 
byłaby już nikomu wrażenia zrobiła, nikt wielko- 
ści jej i świętości nie byłby zrozumiał. 


JERZY MYCIELSKI. 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
— eE 


1 Francii w kaplicy Bentivoglio. Siedzi na tronie 
Wreszcie w ołtarzit kaplicy, jedna jeszeze z ar-| z dzieciątkiem; po bokach adorują dwaj aniołowie, 


cach. Na lewo św. Jan Ewangelista z kielichem 


styn czyta z księgi i donataryusz, Giovanni Benti- 
Nie zbyt długo trwałą, 'ale prawdziwą szkołę Į voglio, wsparty pod bok. Układ szlachetny, a całe 
założył w ostatniej ćwierci quattrocenta Franci- tchnienie z obrazu promieniejące, godne tych naj- 


zaś jego pod sam koniec stulecia daleko na skich galeryach, w Pinakotece watykańskiej i w pa- 
całe Włochy promieniowała. Jak słusznie mówi | łacu Barberini podziwia, godne nawet niezrówna- 
Miintz ', wyswobadza się Francia w pierwszych | nego świętego skupienia, z jakiem św. Szczepan 
zaraz latach swej twórczości z pod wpływu|z galeryi Borghese, ugodzony już kamieniem w gło- 
twardej, surowej padewskiej szkoły Squarciona, | wę i krwią oblany, ze złożonemi rękami czeka na 
i wraz ze swym w Bolonii pracującym towarzy- śmierć. Koloryt przytem gorący, silny, niemal we- 
szem, Lorenzo Costa, chyli się zlekka ku Umbryi.|necki, a „przypominający znowu czerwone tony 
Znać na nim słodki, spokojny wpływ religijnych dalmatyki, w którą św. Szczepan ubrany. J 

kreacyj Perugina, i tylko całe mnóstwo jego Ma- Ale nietylko Pinakoteka i ta piękna kaplica, 
donn i religijnych obrazów, nie ma w sobie tej|którą nam już żegnać trzeba, posiadają tu pyszne 
ciągle jednakowej, niezmiennej , w końcu nieco| dzieła pędzla Francii. Są i freski jego w Bolonii, 
nużącej stereotypowości świętych mistrza z Perugii. do których téż zaraz się idzie, małemi bocznemi 
Sam jubiler i złotnik, a zarazem głośny medalier, | drzwiczkami z kaplicy prowadzącemi, a potem 


artystą i dlejego na swych obrazach najczęściej | przy San Giacomo. Tam, od tyłu kościoła, a na 
tylko jako aurifex się podpisuje. Maluje zrazu głó- | samym końcu zewnętrznych jego arkad, znajduje 
wnie dla rodziny Bentivoglio, a Pinakoteka bo-|się opuszczona, wilgotna, dosyć ciemna kaplica 
lońska, cały szereg najpiękniejszych jego dzieł|z XV wieku; to t. z. Oratorio di Santa Cecilia. 
posiada. Wszystko prawie, Madonny na tronach, | Wybudował je także ten sam Jan Bentivoglio 
u stóp ich aniołki grające, po bokach po dwóch świę-|w r. 1481, w formie zwykłego prostokąta, a -gło- 
tych — obrazy religijne, spokojne, ciche i sku-| śni artyści, sam Francia, towarzysz jego Costa, 
pione „świętych rozmowy“, dla modlitwy pobo- |syn Jacopo Francia i uczniowie Chiodarolo i Asper- 
żnej przeznaczone. Z tych najpiękniejszy Pokłon |tini, szeregiem dziesięciu fresków ozdobili. Nie- 
pasterzy po Narodzeniu; Madonna klęczy w ado-| które z nich zniszczone już dzisiaj, a ołtarza na- 
racyi pod urwanym rzymskim portykiem, na któ- | wet wcale w kaplicy niema; ale dzieła same, 
rym cienkie roślinki wyrosły; za nią donataryusz godne widzenia, wspaniale uzupełniają wyobraże- 
i święty jakiś biskup; Z przodu pasterze stoją | nie, jakie się dopiero w Bolonii zyskuje, o jej 
>> własnym największym malarzu, żyjącym na sa- 


1) Ibidem, p. 352. mem rozdrożu między quattro- a cinquecentem. 
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2) Ustawa z roku 1875 zabezpieczyła trwanie 
dochodów propinacyjnych po koniec roku 1910, 
po tymże roku zaś zabezpieczyła wieczyste trwa- 


nie prawa do jednego szynku w każdej gminie 


dla każdego uprawnionego prawem propinacyjnem. 

Niepodobna wyrazić odrazu w cyfrze wartości 
tego prawa po rok 1910; będzie ono nierównem 
dla jednostek, dla okolic, niemniej przeto repre- 
zentnje nawet w razie jakichbądź zmian ustawo- 
dawczych i zarządzeń administracyjnych bardzo 
poważny dochód , który ustawa zagwarantowała 
nietylko dzisiejszym właścicielom, ale i przyszłym 


generacyom. 


Gdy żaden motyw wyższej natury nie może 
prawo takie, jakie 
w przyszłości będzie innym nadawać władza poli- 
tyezna , przysługujące właścicielom ciał tabular- 
nych i prawa propinacyjnego, było tymże właści- 
cielom odebrane, to przekazując na kraj prawo 
propinacyi, można z pewnością i to drugie prawo 
do jednego szynku w każdej gminie przekazać 
na kraj, a w każdym razie, jeżeliby z jakichkolwiek 
motywów inaczej miało być postanowionem, nale- 


przemawiać za tem, żeby 


ży pomyśleć o odszkodowaniu właścieli tego nie- 
zawodnego prawa rzeczowego w należytej mierze, 
lub załatwienie tej sprawy w inny dla kraju ko- 
rzystny obmyśleć sposób. 


Projekt Namiestnictwa znosi to prawo bez od- 


szkodowania właścicieli i bez korzyści dla kraju, 


przekazując przyszłą organizacyę szynkarstwa wy- 
konaniu powszechnej ustawy przemysłowej, jaka 
wtedy będzie obowiązywać, podczas gdy stosunki 


i właściwości naszego kraju potrzebują właściwej 


mu organizacyi i prawo do jednego szynku w ka- 


żdej gminie najkorzystniej mogłoby być wykony- 
wane przez kraj dla ogólnego, nie juź ekonomi- 
cznego, ale spółecznego interesu. 

Wydział krajowy zastrzega się przeciw interpre- 


tacyi państwowej ustawy z 20 czerwca b.r., jaką 
podało Namiestnictwo, jakoby 22 miliony, jakie 


w myśl tej ustawy otrzymają właściciele prawa 


propinacyjnego, miały być odszkodowaniem i to 


sowitem za ów szynk wieczysty, bo z tenora u- 
stawy, z motywów komisyi Izby, ze słów repre- 
zentantów rządowych, intencyi waioskodawców ła- 
two przekonać się można, że przezaaczenie tego 
miliona przez lat 22 inny cel miało i mieć musi. 

Nawet zakomunikowana Wydziałowi krajowemu 
zmiana o fanduszu rezerwowym (patrz niżej; Przyp. 
Red.) i o jego celach, kulminująca w tem posta- 
nowieniu, że po roku 1910 niewyczerpany fandusz 
rezerwowy zostałby w równych częściach rozdzie- 
lony pomiędzy właścicieli prawa owego jednego 
szynku, nie zabezpięcza uprawnionym pewnego 
wynagrodzenia za to prawo, fundusz bowiem na 
ten cel służyć ma przedewszystkiem za rezerwę, 
która już ze swej natury mogłaby być nawet przed 
r. 1910 zupełnie wyczerpaną. 

Projekt namiestnictwa wywłaszcza uprawnio- 
nych z ich prawa do propinacyi, nie orzeka zaś 
ściśle, jakie za to wywłaszczenie otrzymają od- 
szkodowanie; nie mówi, jakiby kapitał otrzymali; 
nie podaje, ilę razy wzięty roczny dochód ma być 
przyjęty za podstawę obliczenia kapitału indemni- 
zacyjnego. Zdaniem Wydziała krajowego, powi- 
nienby ten czynnik w ustawie być stanowczo o- 
znaczonym. 

3) Niepodobna też pominąć uwagi, że bez ści- 
słego określenia ceny szacunkowej całego prawa, 


mającego być wykupionem, nie można podejmo- 
wać akcyi finansowej, tak wielkiej na nasze sto- 


sunki gospodarcze i kredytowe, interesu wymaga- 
jącego dłaższego traktowania ze światem finanso- 


wym targów pozakrajowych, dla których cyfra 


emitowanych obligów musi być naprzód określoną 
i cały plan amortyzacyjny i oprocent.wania do 
= ać pic di szczegółów przewidziany i okre- 
ślony. 

4) Wielka ilość majątków w kraju naszym po- 
zostaje w dzierżawie, z tych wiele w długoletniej 


dzierżawie. Olbrzymia większość propinacyj czyli 
karczem jest wydzierżawionych, a także niemało 
z tych na dłaższy okres czasu. Nadto największa 


część kontraktów dzierżawnych obejmuje ryczałto- 
wo prawo propinacyjne wraz z innemi przedmio- 
tami. Niemałą więc trudność przedstawiać musi 
kwestya kontraktów aż do czasu wygaśnięcia ich 
prawomocności. Ustawa musi przewidzieć to i za- 
wierać środki zaradcze. 


Gdy więc Namiestniectwo zapytuje Wydział kra- 
jowy o opinię eo do wniosku p. Marchwickiego, 
który chce zabezpieczyć prawo obejmowania 
w dzierżawę prawa propinacyi na lat 22 przez 


dzisiejszych właścicieli za dopłatą 10% do osza- 


eowanego dochoda, to tenże widzi w rzeczonym 
wniosku głównie taką próbę, takie usiłowanie roz- 
wiązania tej trudności, wynikłej z kontraktów 


dzierżawnych. 


Nie przesądzając, jakieby mogły być użyte środki 


do tego cela lepiej zdążające, Wydział krajowy 


sądzi: 1) że obejmowanie na całych lat 22 prawa 
_propinacyi za nieznacznym czynszem dzierżawnym 
bez względu na flaktuacye i zmiany czasu jest 


nieodpowiednie; 2) że bez dokładnych w szcze- 
góły idących obliczeń należałoby się obawiać, czy 
w 10%, dopłaty byłoby dostateczne zabezpieczenie 
fanduszu propinacyjnego, a co za tem idzie fan- 
duszu krajowego, wobec tego, że wszystkie dobre 


propinacye zapewniające zysk, mające tendencyę 


do zwyżki dochodów, zostałyby w ten sposób wy- 
brane z masy karczem i na cały 
prawa propinacyjnego odjęte fanduszowi propina- 
eyjnemu, podczas gdy w konsekwencyi zostałyby 
się gorsze i złe temuż fanduszowi, a procent po- 
zycyj stratnych musiałby wzrastać. 

e wniosku p. Marchwickiego widać cenne u- 
siłowanie osiągnięcia istotnie ważnych celów i od- 
szkodowania tych, którym z różnych powodów nie 
zostanie zwróconą wartość propinacyi, gdyż nie 
znalazła wyrazu w orzeczeniu, a krzywda ta,zwła- 
szczą, gdzie właściciel poczynił inwestycye, gdzie 
zakładano fabryki, browary, koszary, nie dałaby 
się niczem usprawiedliwić; dalej usiłuje ten wnio- 
sek osiągnąć pożądany ze wszech miar cel, ażeby 
właściciele dzisiejsi zostali nadal dzierżawcami 
karczem, ażeby społeczny wpływ dzisiejszych wła- 
ścicieli nie został usuniętym i zastąpionym przez 
inną organizacyę prawa propinacyjnego. 

Nie trzeba też zapominać, że kwestya wykony- 
wania prawa propinacyjnego dla właścicieli go- 
rzelń i browarów jest w największej liczbie wy- 
padków dla tychże kwestyą bytu i należałoby 
zabezpieczyć prawo pierwszeństwa dla tychże po- 
siądączy gorzelń i browarów, które, pobudowane 
najczęściej dla miejscowej potrzeby i konsumcyi, 
z odjęciem karczmy i detajlicznej sprzedaży mo- 
głyby być podkopane w swej egzystencyi. 

5) Projekt Namiestnictwa nie zabezpiecza kraju 
od ryzyka, może go więc w danym razie narażać 
na straty. Nie da się zaprzeczyć, że objekt pro- 
pinacyi będzie w rękach nowonabywcy, kraju, 


czas trwania 


całkiem nowym przedmiotem, którego wartość nie 
dą się ściśle ocenić i przewidzieć. Połączona dziś 
z karczmą jako budynkiem i innemi przynależy- 
tościami, stanowi całość, która ma zwyczajową ce- 
nę szacunkową. Odłączona od tamtych staje się 
czemś nowem i niepodobna z całą pewnością po- 
wiedzieć naprzód, jak się wydzierżawienie tego 
prawa da zrealizować dla kraju, jakie na razie 
zwłaszcza przyniesie utrudnienie i zamięszanie. 

Dalej wogóle ustawa nie zapewnia krajowi re- 
gresu w razie strat, gdyby, co możliwe, ani do- 
chody z wykonywania prawa propinacyjnego, ani 
malejące wpływy z opłat szynkarskich i grzywien, 
ani fandasz rezerwowy nie starczył; nie zabezpie- 
cza krajowi w opłatach pokrewnej natury pokry- 
cia tych strat przez kraj poniesionych. 

Zakomunikowany w ostatniej chwili Wydziało- 
wi krajowemu projekt $ 18 nsiłaje wprawdzie 
częściowo temu brakowi zaradzić, zastrzegając kra- 
jowi i po r. 1910 podobne opłaty, żąda jednak, 
aby cel tychże osobną ustawą krajową był okre- 
ślonym, podczas gdy zdaniem Wydziała krajowe- 
go powinno być zawartem już w tej ustawie po- 
stanowienie, zapewniające wpływanie tychże opłat 
do funduszu krajowego, a ich wysokość już dzi- 
siaj dla pomniejszenia ryzyka kraju powinna być 
co najmniej podwojoną. 

6) Projekt Namiestnictwa nic nie orzeka o na- 
turze obligów, które mają być wydane. A jednak, 
chcąc traktować z targiem pieniężnym pozakrajo- 
wym,potrzeba, ażeby ustawa ściśle określała natu- 
rę tych obltgów, ustanowić typ ich eo do sposo- 
bu amortyzacyi, wysokości procentu, czego nie 
można pozostawić przepisom administracyjnym i 
wykonawczym. 

Projekt nie obmyśla także ustawy, któraby 
uwolniła obligi i kupony od stempli i podatku od 
kuponów. Należałoby też uzyskać dla fanduszu 
propinacyjnego w myśl ustawy z r. 1875 prawo 
politycznej egzekucyi tak dla ściągania opłat 
szynkarskich i grzywien, jakoteż dla poboru czyn- 
szów dzierżawnych z propinacyi. 

W tych punktach streszczają się uwagi Wy- 
działa krajowego '©0 do projektu ustawy, opraco- 
wanego przez Namiestnictwo w sprawie wykapna 
prawa propinacyi. 

Zmiany, poczynione przez Namiestniętwo w pier- 
wotaym projekcie, dotyczą przeznaczenia fanduszu 
rezerwowego i sposobu zabezpieczenia dochodu 
z prawa propinacyi. 

Co do fanduszu rezerwowego postanawia zmie- 
niony projekt, iż: 

a) dochody tego fanduszu, pozostające z koń- 
cem każdego półrocza po opędzeniu kosztów admi- 
nistracyi funduszu propinacyjnego, służyć będą 
obok wymienionych w poprzednim paragrafie źró- 
deł, na spłacenie przypadających rat amortyza- 
cyjnych; 

b) majątek zarodowy funduszu rezerwowego od- 
powiada przedewszystkiem za należytą spłatę rat 
amortyzacyjnych, a następnie, o ile do tego celu 
nie będzie potrzebnym, ma być po upływie peryo- 
du amortyzacyjnego rozdzielony w równych czę- 
ściach pomiędzy byłych właścicieli prawa propi- 
nacyi (a względnie ich prawonabyweów), którym 
prawomocnemi orzeczeniami krajowej komisyi pro- 
pinacyjnej przyznane zostało rzeczowe prawo do 
jednego szynku. 

Co do sposobu zabezpieczenia dochodu z prawa 
propinacyj, to zmieniony projekt pozostawia to 
Wydziałowi krajowemu, jednakże z wykluczeniem 
ryczałtowego wydzierżawienia, obejmującego pro- 
pinacyę całego kraju. 

Jako nowy zawiera zmieniony projekt $ 18, 
który brzmi: Dochód z opłat szynkarskich ustano- 
wionych $$ 20, 21 i 22 ustawy krajowej z 1875 
przestanie z dniem 31 grudnia 1910 r. płynąć na 
rzecz fanduszu propinacyjnego. Osobna ustawa 
krajowa oznaczy cel, na jaki te opłaty mają być 
nadal pobierane. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Rzym 30 lipca. 


Słynny Cipriani został ostatecznie ułaskawionym, 
ale ministrowie mają za złe p. Crispiemu, iż to 
uczynił, i mówią, że wygląda to jakoby ustępstwo 
uczynione radykałom Romanii w wilią przybycia 
tamże króla. P. Crispi odpowiada na to, że nie 
ten był powód ułaskawienia, ale nie dodaje, iż 
zaraz po objęciu prezesostwa gabinetu obiecał był 
radykałom ułaskawić Ciprianiego pod warunkiem, 
że ci go poprą. P. Crispi dotrzymał słowa; pyta- 
nie, czy tamci również dotrzymają? Możnaby przy- 
puścić, że nie. Krzyczą bowiem już — niech żyje 
Cipriani! Niech żyje komuna paryska! A p. Ci- 
priani sam oświadszył na socyalistycznem zgro- 
madzenin, że nadeszła chwila utworzenia jednego 
wielkiego stronnictwa rewolucyjnego. Zpyszna się 
mieć musi p. Crispi. 

Nasz pierwszy minister kazał oświadczyć Italie, 


że artykuły, które ogłasza, nie są przez niego na-|a 


tchnione, a Italie prosi dzienniki katolickie, aby 
przyjęły to do wiadomości. Nie zmienia to faktu, 
że p. Crispi, zapłaciwszy dawnemu redaktorowi 
półmiesięczną pensyę, przewrócił do góry nogami 
starą redakcyę i Ah Ju ją ludżmi zupełnie jemu 
oddanymi i którzy od wschodu do zachodu słoń- 
ca głoszą jego pochwały. Czegóż jeszcze potrzeba, 
aby módz powiedzieć, że dziennik do niego na- 
leży? Rzecz charakterystyczna, Italie oświadcza, 
że p. Crispi nigdy nie był nieprzyjacielem Fran- 
cyi i że chce doprowadzić do szczerego i trwałe- 
go z nią porozumienia. Czy nasz pierwszy 
spostrzegł się, że nierozsądną było rzeczą nie za- 
wrzeć z Francyą traktatu handlowego, lub czy też 
przymila się do niej, aby zniewolić Niemcy do 
zrobienia czegoś więcej dla Włoch? Chi lo sa! 
Ze swej strony Popolo Romano, który był zawsze 
bardzo nieprzyjażnie dla Rosyi usposobiony! i bar- 
dzo bułgarskim, wynalazł naraz, że Rosya ma do 
spełnienia cywilizacyjne posłannictwo i że wielce 
szczęśliwą byłoby rzeczą, gdyby zaprowadziła nie- 
co ładu w bezładzie bułgarskim. Uradowanym jest 
z odwiedzin! cesarza Wilhelma w Petersburgu i 
twierdzi, że Anglia winna zrzec się części swoich 
azyatyckich dążeń. Trudno wobec tego nie powie- 
dzieć, że Popolo widocznie wprost z Berlina otrzy- 
muje natchnienia. 

Gniewa wielce p. Crispiego wyrok wydany w tych 
czasach przez trybunał w Wenecyi. Orzekł on, że 
nie można skarcić, ani też nazwać pogwałceniem 
ustawy, jeżeli proboszcz mówi swoim parafianom, 
iż należy spłacać dziesięcinę kościelną, chociaż 
ustawa cywilna ją zniosła. Zdaniem trybunału, 
idzie tu o moralne zobowiązanie, odnoszące się do 
sumienia każdego katolika zosobna. 


CZAS z Soboty 4 Sierpnia 1888, 


P. Izwolski przybył do Rzymu z powrotem 
ze Szwajcaryi; zabawił tu zaledwie kilka dni i 
z bardzo małą liczbą osób widział się. 

Ojciec święty zrobił wspaniały dar belgijskiemu 
kolegium; przesłał mu 100.000 franków dla utwo- 
rzenia siedmiu stypendyów dla siedmiu młodych 
ludzi ze siedmiu dyecezyj belgijskich, którzy pra- 
gną pobierać nauki w Rzymie w celu zostania 
kapłanami. Ojciec święty pochwala bardzo system 
nauk w tem kolegium, którego uczniowie najwię- 
cej otrzymują nagród z końcem roku. Leon XIII 
dołączył list do rektora, w którym chwali Belgię 
i jej duchowieństwo. Papież podarował kardyna- 
łowi Schiaffino piękny kielich ze złota, pereł i ru- 
binów, ofiarowany mu przez dyecezyę pragską. 
Ojciec święty prześle także podarunki ciała dy- 
plomatycznemu. Podarował już znaczne ilości szam- 
pana, cukru i cygar członkom Komiteta Wystawy 
i pielgrzymek. Później każdy z nich otrzyma je- 
den z medali paraiątkowych jubilenszn; są one 
ze złote, srebra i brązu; są w formie krzyża z li- 
lijami w każdym kącie krzyża, a że każdy krzyż 
zawieszony jest na wstążce, będzie więc można 
nosić taki medal jako order. 

Kilka dzienników wspomniało znowu o nocie 
papieskiej, dotyczącej jego bliskiej podróży. Jestto 
manewr wyrachowany na rozdrażnienie opinii pu- 
blicznej i wytwórzenie Ojcu świętemu nowych tru- 
dności i dlatego dzienniki katolickie winny nie- 
znużenie zaprzeczać podobnym mylnym pogłoskom. 

Niebawem Ojciec święty prześle encyklikę w for- 
mie lista do biskupów na Wschodzie w celu skło- 
nienia ludów wschodnich do unii z Kościołem ka- 
tolickim. 

Rada miejska wenecka uchwaliła 29 głosami 
przeciw 21, wystawienie pomnika dla mnicha apo- 
staty Pawła Sarpi. Jeden z radtów, prezes komi- 
teta pomnika, oświadczył otwarcie, że idzie tu po 
prostn o stwierdzenie niezależności państwa wobec 
Kościcła! Dziennik radykalny Za Tribuna tak 
dalece jest z tego uradowany , że porzucił swo- 
iego pupila Giordano Bruno i oświadcza, że Sarpi 
9 wiele go przewyższa, — sie transit gloria mundi. 

Papież zam'anował uczonego kardynała Mazzella 
protektorem Sióstr tercyarek św. Dominika w Sta- 
nach Zjednoczonych Ameryki, gdzie przez długi 
czas przebywał kardynał. Miarował zaś prałatem 
domowym Msgra Fausti, sekretarza kongregacyi 
brewów; zamianował również doradcami świętej 
kongregacyi Indeksu Ojca Setiolo i wielce uezo- 
nego Ojca Pawlickiego zejZgromadzenia Zmartwych- 
watańców, profesora waszej krakowskiej Wszechni- 
cy. Są to dwie doskonałe nominacye, które miłe- 
mi były licznym przyjaciołom dwóch tych znako- 
mitych duchownych. Ojciec święty przyjmował na 
prywatnej audyeucyi kardynała Moran, który od- 
jechał do S'duey, oraz biskupa z Ensela Chicano, 
delegata apostolskiego dla wschodniego i łaciń- 
skiego obrzędu w Egipcie. Leon XIII dłogo roz- 
mawiał z kardynałem Moran o Irlandyi i był bar- 
dzo zadowolony z przybycia Eminencyi do Rzymo. 


Minister wyznań i oświaty nadał profeśorowi 
gimnazyalnemu w Tarnopolu Andrzejowi Czycz- 
kiewiczowi miejsce profesora przy gimnazyum 
realnem wyższem w Brodach; profesorowi gimna- 
zyalnemu w Złoczowie Julianowi Jaworskiemu, 
miejsce profesora przy szkole realnej w Jarosła- 
wiu; profesorowi w Drohobyczu Antoniemu Kwiat- 
kowskiemu przy gimnazyum w Stryju; profesoro- 
wi w Tarnopolu Piotrowi Lewickiemu, przy gim- 
nazyum we Lwowie; rzeczywistemu nauczycielowi 
w Jarosławiu Adamowi Puszczyńskiemu, posadę 
nauczyciela przy gimnazynm w Brzeżanach; pro- 
fesorowi w Jarosławiu Robertowi Rischka, przy 
szkole realnej we Lwowie. 

Dalej mianował minister rzeczywistymi nauczy- 
cielami gimnazyalnymi: prowizorycznego nanczy- 
ciela Jana Nowaka, dla szkoły realnej w Jaro- 
sławiu; Leopolda Seidlera, dla szkoły realnej 
w Stanisławowie; — wreszcie następujących su: 
plentów: Franciszka Bieniasza, dla gimnazyum 
w Złoczowie; Dra Franciszka Bylickiego, dla 3go 
gimnazynm w Krakowie; Jana Chlebek, dla gim- 
nazyum w Tarnopolu; Jana Dziurzyńskiego, dla 
szkoły realnej i gimnazyum wyższego w Kołomyi; 
Jana Halagardę, dla gimnazym w Stryju; Kornela 
Hecka, dla gimnazyum w Stryju; Antoniego Ja- 
nitę, dla gimnazyum w Jarosławiu; Michała Je- 
zienieckiego, dla gimnazyum w Tarnopolu; Wła- 
dysława Lecha, dla gimnazyum w Tarnopolu; 
Szymona Matusiaka, dla niższego gimnazyum 
w Bochni; Jana Matwija, dla szkoły realnej i 
wyższego gimnazynm w Drohobyczu; Bronisława 
Mrawinczica, dla gimnazyum w Wadowicach; 
Bazylego Sanata, dla gimnazyum w Brzeżanach; 
Rudolfa Szantrocha, dla gimnazyum w Samborze; 
Stanisława Schneidera, dla gimnazyum w Prze- 
myślu; Stanisława Świtalskiego, dla gimnazyum 
w Złoczowie; Mieczysława Warmskiego, dla szkoły 
realnej i wyższego gimnazyum w Drohobyczu; 
Romana Zawilińskiego , dla 3go gimaazyum w Kra- 
kowie i Teofila Zosek dla gimnazyum w Stryju. 


Arcyksiążę Rudolf przybył 2 b. m. w południe 
do Koszyc, i miał popołudniu przedsięwziąść in- 
spekcyę 85 pułku piechoty. 


Pester Lloyd donosi: Dnia 28go sierpnia uda- 
dzą się: Najj. Państwo, Arcyksięstwo Rudolfowie, 
Arcyks. Walerya i księżna Gizela bawarska do 
zamku Possenhofen w Bawaryi, gdzie w dniach 
28 i 29 b. m. będzie obchodzoną uroczystość dya- 
mentowego wesela (60-letniego małżeństwa) rodzi- 
ców Najj. Pani. 

Z tego powodu przybędą dalej do Possenhofen: 
król neapolitański z małżonką, owdowiała hrabina 
Trani, książę i księżniczka Alençon, księżna Thurn 
i Taxis, książę rejent bawarski i wszyscy człon- 
kowie bawarskiego domu królewskiego. 

Ambasador rosyjski przy dworze esp mirra 
Łobanow, wyjedzie w tym tygodniu na dwumie- 
sięczny urlop za granicę. 

Poseł pruski przy Stolicy św., Schloezer, opu- 
ścił podwaja Więdeń, udając się do Niemiec. 
Biuro Wolffa donosi, iż Schloezer złożył dłuższą 
wizytę ministrowi spraw zagranicznych, hrabiemu 
Kalnokiemu i został przez niego zaproszony na 
obiad. 

Nuncynsz papieski, msgr. Galimberti, który 
przedwczoraj wyjechał do Saleburga, konferował 
przed podróżą z ambasadorami, ks. Reussem i sir 
Pagetem. 


Lodi 


W telegramie Pobiedonoscewa do cara wysła- 
nym z Kijowa, a o którym już wzmiankowaliśmy, 
znajdują się słowa: Kijów błaga Boga o utrzy- 
manie pokoju. 

Czytamy w Przeglądzie: 

Tegoż dnia o 3-ciej po południu, wszystko , eo 
coś znaczy w urzędowym Świecie rosyjskim, więc 
p. Pobiedonoscew, Sabler, Ignatiew, jenerałowie, 
metropolici i biskupi, dalej goście z różnych miast 
rosyjskich i goście z zagranicznych krajów pra- 
wosławnych zebrali się na ucztę, wydaną przez 
miasto. Tu p. Pobiedonoscew wygłosił aż ośm 
mów, przemawiał także p. Ignatiew, po nim „gło- 
wy“ (burmistrze) niektórych miast i kilku delega- 
tów. We wszystkich tych mowach nie było ża- 
dnych zgoła politycznych alazyj, tylko, gdy jakiś 
mnich abissyński rzekł, iż jego ojczyzna dąży do 
wieczystego sojuszu religijnego i spółecznego 
z prawosławną Rosyą, p. Pobiedonoscew zawołał 
„Daj Boże! daj Boże!“ Odczytano mnóstwo”tele- 
gramów z różnych stron Rosyi, kilka z Bułgaryi, 
z Serbii, Kroacyi, Morawii i Czech, wreszcie je- 
den z Czarnogóry od księżny Mileny, żony księ- 
cia panującego. Uchwalono także na tym bankie- 
cie: starać się o założenie w Kijowie „rosyjsko- 
słowiańskiej* akademii i o wzniesienie pomnika 
dzisiejszych uroczystości. 

O godzinie 6-tej wieczorem dygnitarze i metro- 
polici opuścili ucztę, reszta gości została, gawę- 
dziła, piła i czem później w noc, tem bardziej 
hałasowała, aż wreszcie policmajster musiał po- 
prosić, żeby się rozeszli. 

Tak się skończyły jabileuszowe uroczystości. 


Bioro korespondencyjne umieszcza następujący 
z Rzymu telegram: „Radea stanu Izwolski wyjeż- 
dża na dwutygodniowy pobyt letni do Szwajca- 
ryi, poczem znowu powróci do Rzymu, aby dalej 
prowadzić układy o porozumienie między Rosyą 
a Watykanem. Dotąd powstawały liczne trudno- 
ści i przeszkodziły zawarcia umowy.* 


Księżna Waldemarowa (Marya d'Orléans) nie 
była obecną na obiedzie, danym przez dwór duń- 
ski. cesarzowi Wilhelmowi. 


Mówią, że ks. Napoleon z powodu wątłego zdro- 
wia ks. Neapolu żywi nadzieję, że córka jego, któ- 
ra zaślubia ks. Aostę, zasiądzie kiedyś na tronie 
włoskim. 


Z Bzrliaa donoszą do Justice, iż ma być wyto- 
czony proces p. Sackendorf, byłemu marszałkowi 
dwora cesarza Fryderyka. 


Do Corresp. de VKst donoszą, że zgromadzone 
w Kijowie konsylium orzekło potępienie staro- 
wierców i zawezwało raąd, aby natychmiast zam- 
knął wszystkie ich świątynie. 

Dachowni katoliccy w ziemiach polskich tylko 
wtedy mają składać przysięgi po rożyjsku, jeżeli 
posiadają ten język. 


Anglia zapewnć miała Włochy, że sprzeciwiła- 
by się zajęciu Tripolis przez Francyę. Eskadra 
angielska w Maleie ma otrzymać odpowiednie in- 
strukcye. 


Królowa rejentka hiszpańska udzieliła z powoda 
wystawy w Barcelpnie wielki krzyż Izabelli kato- 
lickiej hr. Eageniuszowi Zich y, oraz hr. Dabskyemu 
i Harrachowi. 


Krupp założyć ma w Ekaterynosławiu wielką 
odlewarnię armat. 

Niemieckie dzienniki liberalne stanowezo za- 
przeczają wiadomości, jakoby papiery po zmar- 
łym cesarzu Fryderyku III, obejmujące 30 tomów, 
miały zaginąć, a rączej zostać wywiezione do 
Anglii. 


Gubernator wojskowy Paryża zarządził z powo- 
du zmowy robotaików w Paryżu i całej okolicy 
ustawienie licznych posterunków wojskowych, które 
zostają pod komendą oficera, bezpośrednio wysy- 
łanego na inspekcyę przez gabernatora. 


Skutki odwiedzin cesarza Wilhelma w Kopen- 
badze nie przyczynią się do spełnienia życzeń 
Duńczyków względem półaocnego Szlezwiku. Nie 
ulega to jaż wątpliwości; lecz przy tej sposobno- 
ści pokazało się, że wszystkie partye bez wyjątku 
mi w tym względzie pewne nadzieje. Nawet 
przyjazne Niemcom mieszczaństwo w Danii od- 
daje się tym zładzeniom. Okazuje się to z mowy, 
którą miał w tych dniach bibliotekarz Emil Elber- 
ling w Kopenhadze na zgromadzenia wyborców ; 
Etberling oświadczył według Voss. Ztg, co nastę- 


uje: r 
- y Zapómuieliśmy: brać wzgląd na ludność Księstw, 


sprzeciwialiśmy się podziałowi Szlezwiku według 
granicy językowej i popełniliśmy dużo fałszywych 
kroków. Wskutek tego postąpiły wielkie Niemcy 
z nami niesprawiedliwie. Sprawę holsztyńską mu- 
simy mieć zawsze w pamięsi, aż dojdziemy do 
rozwiązania, odpowiedniego naszym prawnym ro- 
szezeniom. Lecz rozwiązania tego możemy tylko 
oczekiwać na drodze pokojowej. Jeżeli przyjdzie 
do obrachanku Niemiec z Rosyą, to byłoby naszą 
zguba, gdybyśmy stali po stronie przeciwnej. Ro- 
sya jest nieprzyjaciółką cywilizacji ; w połączeniu 
z Rosyą nie mielibyśmy przyszłości. Spodziewamy 
się, iż porozumienie się między Danią a Niemca- 
mi doprowadzi do tego, iż otrzymamy, co jest 
nasze. 


Warunkowe wyroki karne. 


Brukselski Moniteur ogłosił dnia 4 czerwca b.r. 
ustawę, która może stanowić epokę w dziedzinie 
ustawodawstwa karno-sądowego. Ustawa ta'wska- 
zuje, iż Belgia kroczy naprzód stosownie do słów 
wyrzeczonych przed rokiem przez jej króla: „Czy 
chodzi o przygotowanie obrony kraju, czy o po- 
kojowe dzieło — nie śpi nigdy lew Flandryi.*— 
Ustawa ta wprowadza warunkowe wyroki karne, 
i została przyjętą w Izbie deputowanych 73 gło- 
sami na 82 głosujących, aw senacie jednogłośnie. 
Nie mniej, jak 10 razy zabierał minister spra- 
wiedliwości Le Jeune w Izbie głos i z całem od- 
daniem się swej ulubionej idei, starał się dopro- 
wadzić takową do skutku. Ustawa ta opiera się 
na następujących motywach: Mury aresztu i wię- 
zienia kryją w sobie tak tych, którzy moralnie 
w zupełności upadli i którzy uważają więzienie za 


umeblowane, a na zimę wcale przyjemne mieszką- 
nie, jak równie i tych, na których zasądzenie 
wycisnęło piętno hańby i którym myśl o familii, 
wydanej na nędzę, czyni karę istną torturą. Dla 
ludzi tej ostataiej kategoryi nie przynosi kara 
więzienia obyczajowych rezultatów i prowadzi ich 
często z toru uczciwej pracy na pochyłą drogę 
ciągle powtarzającego się występku. Tylko tam, 
gdzie obrona porządku prawnego wymaga bezwa- 
runkowo kary, tam ona powinna być zastósowaną. 

Austryackie prawodawstwo nadaje władzę sę- 
dziemu zniżania wymiaru kary poza ustawową 
granicę tam, gdzie chodzi o ochronę niewinnej 
familii oskarżonego, lub gdzie się można spodzie- 
wać tegoż poprawy. Dlatego też bada sędzia au- 
stryacki starannie wszelkie okoliczności tak obcią- 
żające winę oskarżonego, jak i łagodzące takową. 

Nowela belgijska idzie o krok dalej. Nietylko 
dozwala ona sędziemu ograniczyć czas, formę i 
surowość kary, lecz oraz pozwala mu karę tę ob- 
winionemu w zupełności opuścić, a to pod pe- 
wnemi warunkami. Dozwala ona przemówić sę- 
dziemu do oskarżonego mniej więcej w ten spo- 
sób: „Jesteś winien, ponieważ zboczyłeś z drogi 
prawa, którą dotychczas kroczyłeś. Ustawa, prze- 
ciw której wykroczyłeś, każe cię ukarać 2; 3; 6- 
miesięcznem więzieniem. Lecz sąd spodziewa się 
po tobie poprawy i skruchy. Żebyś tę skruchę 
okazał, danym ci będzie czas 3; 4; 5-letni. 

„Jeżeli spełnisz w tym czasie nadzieję w tobie 
pokładaną, to będziesz w zupełności wolny, bę- 
dziesz zrehabilitowany twem zachowaniem się, 
twoje zasądzenie będziesz mógł uważać za nie- 
byłe. Żadne Świadectwo urzędowe, żadna nota 
policyjna nie będzie zawierała o takowem ani 
wzmianki. 

„Jeżeli jednakże omylisz nadzieje sądu, jeżeli 
w tym czasie popełnisz znów jakiś czyn karygo- 
dny, to odcierpisz karę tak za ten ponowny twój 
występek, jak i za poprzedni.“ 

Ustawa żąda dalej, iżby oskarżony był niepo- 
szlakowany i żeby wymiar kary nie przenosił 6 
miesięcy. Termin, który będzie dany oskarżonemu 
do poprawy, nie może przekraczać 5 lat, licząc 
od dnia wydania pierwszego wyroku. 

W toku dyskusyi w Izbie bronił minister spra- 
wiedliwości swego projektu mniej więcej temi sło- 
wy: Do ministerstwa sprawiedliwości wpływają 
stosy próśb e ułaskawienie zasądzonych zbrodnia- 
rzy. W prośbach tych błagają o litość dzieci, na 
których zbrodnia ich ojca wycisnęła niezatarte 
piętno hańby; proszą zmiłowania matki i żony, 
pozbawione tego, który ich żywił; żalą się całe 
familie, wydane na głód, hańbę i nędzę. A cóż 
uczynił ten zbrodniarz, za którym tak błagają o ła- 
skę? Oto wyciągnął rękę po cudze mienie w chwili, 
gdy dzieci jego błagały chleba; odparł, iż otrzy- 
mał franka, za który zakupił żywności dla swej 
familii; sprzeniewierzył drobną kwotę, powierzoną 
mu przez fabrykanta. A jeżeli za tymi tysiącami, 
w których nie wymarło jeszcze uczucie przywią- 
zania dla familii i w których nie wygasł jeszcze 
zupełnie punkt honoru, zamknęły się bramy wię- 
zienia, to cóż uzyskaliśmy na tem? Weszli oni 
w bliższą styczność z ludźmi upadłymi, a obco- 
wanie z tymi ostatnimi zachęca ich do ponowie- 
nia występku i sprowadza ich na zupełną drogę 
upadku. Przyzwyczaiłem się — mówił minister — 
zanim wystąpię z jakim projektem, zasięgać zda- 
nia ludzi poważnych, którzy się tym przedmio- 
tem zajmowali i w tym wypadku to samo uczy- 
niłem. 

Na zarzut, iż ustawa ta ukróci najwyższą pre- 
rogatywę Korony, ułaskawiania zasądzonych , od- 
powiedział minister, iż tak jak każdą karę, tak 
i karę orzeczoną warunkowo, może król opuścić. 

aden artykuł konstytucyi nie wzbrania ustawo- 
dawstwu modyfikować charaktern kary. 

Ustawę pomienioną sankcyonował król Leo- 
pold II. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 3 sierpnia. 


— JE. p. Namiestnik Filip Zaleski wyjechał 
wczoraj za dłuższym urlopem. 

— Posiedzenie Rady miejskiej, zapowiedziane na 
wczoraj, nie przyszło do skutku z powodu braku sta- 
tutem wymaganego kompletu radców. 

— Wystawa obrazów Henryka Siemiradzkiego 
w Muzeum Narodowem została wczoraj zamknięta. 

— Burza wielka szalała wczoraj po godzinie Bej 
wieczorem nad Krakowem i okolicą. Cały horyzont 
pokryły czarne chmury, a błyskawice co chwila roz- 
świecały noc ciemną. Barza połączona była z gradem, 
ulewa zaś była niezwykle wielką, bo w ciągu 
godziny (od 8 m. 15 do 8 m. 45) czterdzieści prze- 
szło litrów wody na metr kwadratowy spadało. — 
Druga grożna burza przeszła nad ranem. Obie te bu- 
rze musiały w okolicy niemałe sprawić szkody. By- 
łoby pożądanem, aby mający pewne wiadomości o po- 
dobnych burzach, nadsyłali choćby krótkie doniesie- 
nia w tej mierze do krakowskiego obserwatorynm 
astronomicznego. 

Jak się dowiadujemy, ul. Długa w czasie wczoraj- 
szej burzy była zalaną, tak, że woda weszła do do- 
mów i straż ogniowa spieszyła z pomocą; zalane były 
także inne ulice i place. 

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiel- 
lońskiego otrzymał od p. J. N. Daszkiewicza kachle 
gdańskie; od p. Wawrzynieckiego starożytne wyroby 
żelazne; od p. H. Bukowskiego (z Sztokholmu) iliu- 
strowane dzieła o zabytkach duńskich; od p. Fr. Kra- 
szewskiego pamiątkę po ojcu jego; od p. M. Ber- 
sohna (z Warszawy) tablicę 22 herbów Polaków uczą- 
cych się w XVI i XVII wieku w Bolonii, staraniem 
i kosztem jego, akwarellą wykonane. P. Pelagia z Za- 
moyskich hr. Branicka ofiarowała Gabinetowi (przez 
pośrednictwo K. hr. Przezdzieckiego) 23 płyt cynko- 
graficznych, wydawnictwa „Pamiątek historycznych, * 
zamierzonego około r. 1833. Z tych płyt z rysun- 
kami á. p. Natalii z Biszpingów Kickiej tylko parę 
egzemplarzy na próbę odbito, z których 2 posiada Bi- 


blioteka Zamoyskich w Warszawie. Zresztą wydawni+ 


ctwo ani się nigdy w handlu księgarskiem nie uka- 
zało, ani znanem jest w literaturze. Rysunki zabyt- 
ków starożytnych wielkie, format in folio. 

Gabinet liczy obecnie 8782 przedmiotów — z po- 
wodu feryj jeszcze nie zamknięty. W ubiegłym mie- 
siącu zwiedziło go osób 317. 

— Pismo komisyi centralnej wiedeńskiej dla sztuki 
i historycznych zabytków, nadesłane do Prezydenta 
miasta w sprawie budynków poszpitalnych św. Ducha, 
brzmi w całej osnowie, jak następuje: 

C. k. centralna komisya dla sztuki i historycznych 
zabytków dowiedziała się z Nru 134 dziennika Czas 
z 14 marca 1888 r., że wielce Szanowna Rada miej- 
ska rozstrzygła o losie budynku poszpitalnego w ten 


CZAS z Boboty 4 Sierpnia 1888. 8 


sposób, iż na jego miejscu będzie teatr zbudowany, |stwa, p. Antoniego Wrotnowskiego posła na Sejm i|ki zbierają się zresztą w całej dyecezyi stanisławow- |stare zboże, jak i ofiarowywana w małych ach | ob narchami i ich mężami z - 

że więc starożytny budynek szpitala ma być zbu- | właściciela dóbr Łąka, hr. Wilhelma Romera, baro- |skiej. Si nową bażsłkę i nowy pikari parka wie wśród wszelkich piw, EE bo. 

rzony. na Larisza, p. Gustawa Dąmbskiego, hr. Bobrow-| — Przemówienia na bankiecie w Kijowie Płatona|  Płacono za pszenicę białą od 7*— do 7:65 zir., | wania, skierowane ku utrzymaniu pokoju. 
Dalekim będąc od tego, by występować przeciw |skiego, p. Naimskiego, p. Antoniego Gintera z Faci- i Pobiedonoscewa byłoby wielce pouczającem poznać, |za czerwoną od 7:— do 750 złr.; za żółtą od z Kpł ŚCIE 

uchwale autonomicznej reprezentacyi miasta, uchwale | miecha, rodzinę Hallerów, baronową Baumową wdo- dotąd jednak ogłoszonemi nigdzie nie zostały, zape-|7*— do 7:55 złr., za żyto od 5— do 550 złr.; 


powziętej według wszelkich form prawa, uważam za|wę po tak zasłużonym w kraju mężu, a kiedy Kra-|wne dla dobrych powodów. za jęczmień od 5:50 do 6'25 zł.: za owies od Rubel spadł znowu tak, iż dziś dają za niego 
potrzebne przedłożyć jeszcze Jaśnie Wielmożnemu Panu|ków i jego okolica nie dostarczyła „pielgrzymów, ZR ak 5:25 do 5'70 zł. (z akcyza). — Wszystko za 100|1 złr. 16 e. Złoto także spadło. Ceny zboża pod- 
następującą prośbę. z dalszych stron, bo nawet z Jasielskiego stawił się kilogramów. noszą się wskutek bardzo niepomyślnych wiado- 


Repertuar teatralny. 
Z) 
W sobotę 4go: Po raz drugi: Wagabunda, ope- 


retka w 3 aktach, Zellera. Od Administracyi „Czasu“. 


W niedzielę 5go: Don Cezar, operetka w 3 aktach F 

Dellingera. Pierwszy występ ia Ryglewskiej, śpie- Dla weteranów polskich z r . 1831 nadesłał klub 

waciki teatrów warszawskich. szczawnicki 107 złr. 43 ent. jako część dochodu 
W poniedziałek 6go: Na dochód członków chóru|7 balu odbytego w dniu 29 lipca b. r. 


i orkiestry :-B $ h Na lecznicę dla dzieci w Rabce nadesłano 
Hakęcaącyj aron cygański, operetka w 3 aktach, uzbierano w geografię 1 złr. 21 ct., p. M. Sacho- 
rowski 1 złr. 


Wi Dusia 2g0 sierpnia przeważnie pochmurno, po po- REI ZE SE CZE TURZA ZY E E Z ZWZ ZPO, 
ładniu do nocy grzmoty, bardzo częste błyskawice i| Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 
ulewny deszez wieczorem z gradem; term. od 165|dzą od Redakcyi. 
doszedł do 26'0 C. Barometr opadał; o godzinie 7ej 


rano d. 3go stan jego był 731:7 millim., termom. nasz cwi 
188 0. © Wiatr mabodi. outiasi NADESŁANE. _ (1679 


— W sobotę d. 4go sierpnia: św. Dominiką wyz. . . SEE 
e, Bo Parpala: áw, Dominika wys Wiele tysięcy ludzi nie jest w tem miłem po- 
= == |łożeniu, że w każdej mniejszej lub większej do- 


Teatr. legliwości może swemu ciału zaraz udzielić staran- 


j opieki i dokładnego opatrywania, jakie bo- 
Wagabunda, operetka w 3 aktach, muzyka Karola nej opie ia, 
Zellers; libretto M. Westa i 2; Helda, prze- gatszy ma zawsze do rozporządzenia. Dlatego ta 


Z wielka liczba osób jest zbyt często na to ograni- 
tłómaczył Dr Władysław Michnik. czoną, ażeby sobie radzić uznanemi środkami do- 


„Do jednej z najmniej udałych operetek, jakie|mowemi, o ile to jest możebne. Jest więc rzeczą 
widzieliśmy przedstawione w tym sezonie przez|najwyższej wagi, ażeby niekupowali płynów i 
artystów teatru lwowskiego, zaliczyć trzeba Wa-|proszków bez wartości, przezco poprostu wykrada 
gabundę, gdyż libretto i muzyka są nadzwyczaj |im się pieniądze z kieszeni. Także w nieregular- 
słabe i nawet nie nadają się pod rozbiór szer-|nem trawieniu zależy bardzo wiele od wyboru 
szej krytyki. À właściwego Środka domowego, a najwybitniejsi 

Aż dwóch literatów składało się na libretto i tojlekarze uznali, że w tych wypadkach pigułki 
> d szwajcarskie aptekarza Ryszarda Brandta 
vie potrafili stworzyć rzeczy dowcipnej i zajmują-|swoją siłę leczniczą już świetnie okazały. Należy 
cej. Treść jest tak banalną, pozbawioną wszel-|jednak żądać zawsze pigułek szwajcarskich, ze 
kiej logiki, iż trudno ją nawet ująć w formę opo-|szczególnem zwróceniem uwagi imienia, apteka- 
N rza Ryszarda Brandta, gdyż sprzedają wiele 
Palestranta, ale niestety, kopia musi być zawsze | zdumiewająco podobnych i tą samą nazwą opa- 
Łańcucka; 100 złr. legat śp. Jana Kosza. — Razem działem p. Korybut-Daszkiewiczowej, amatorki z War- | gorszą od oryginału. Dwóch włóczęgów czerkie-|trzonych pigułek. Trzeba koniecznie na to uważać, 
dochodu „178 złr. — Rozehód. Rozdano między|szawy; panny Maryi Lorenowiczównej, pianistki i p. skich odgrywa role bohaterów. Jeden z nich ko-|że każde prawdziwe pudełko ma jako etykietę 
udowodnionych weteranów żołnierzy polskich z roku | Adama "Towiańskiego, prof. śpiewu z Krakowa. Za-|cha się w Marycy, siostrzenicy poliemajstra Iwana|biały krzyż w czerwonem polu i nazwę „Apothe- 
1830—31 miesięcznych zapomóg, zaliczek naprzód, | kończą wieczorek obrazy z żywych osób na temat ker Rich. Brandts Schweizerpillen'* Wszelkie ina- 
pogrzeby dwa, najem pokoju na bióro i niezbędne | „Sobótki“ Goszezyńskiego, układu p. Walerego Fl-|żką Dyrsą. Dlaczego? — bo owa wróżka jest miłem czej wyglądające pudełka należy odrzucić. 
potrzeby biórowe 713 złr. 261/, et. Niedobór 540 złr. | jasza. iaduj š 3 
26'/, et. pokryto z oszczędności z poprzednich mie-| — Dr Stanisław Szczepan Zaleski, medyk, były 
sięcy. Pozostaje na żołdzie narodowym w Krakowie| uczeń warszawskiego a następnie dorpackiego uni- 
i Galicyi zachodniej 56 weteranów, udowodnionych | wersytetu, mianowany został, jak donosi Gazeta Lwow- 
żołnierzy polskich z r. 1880—31, albowiem dwóch Į ska, profesorem zwyczajnym chemii ogólnej i lekar- 
umarło w lipcu. Ksawery Konopka. |skiej w nowo utworzonym pierwszym uniwersytecie 

— Klub urzędników poczty i telegrafu. Dnia 18 |syberyjskim w Tomsku. Najmłodszy może, bo zaled- 
z. m. na walnem zgromadzeniu członków klubu urzę- |iwie 28-letni profesor, znany jest już z wielu prac nau- 
dników poczty i telegrafu w Krakowie przeprowa- | kowych. Ostatnią z nich, broszurę „O niestósowności 
dzono na rok bieżący w miejsce dotychczasowego | srebrnych kanek tracheotomijnych*, która w swoim 
prowiz. wydziału ponowny wybór wydziału, w skład|czasie narobiła tyle rozgłosu za granicą ze wzglę- 
którego weszli pp.: Waleryan Flach jako prezes, Wi-|du na osobę zgasłego cesarza Fryderyka III, prze- 
told Zielonka jako wiceprezes; dalej pp.: Andrzej Da-|tłómaczono na wszystkig(języki europejskie. Dr Za- 


mości o zbiorach we Francyi i Anglii, która prócz 
tego ucierpiała wielce od wylewów. — Na giełdę 
wiedeńską bardzo dobrze wpłynęła wieść o mają- 
cem nastąpić spotkaniu cesarzy austryackiego i ro- 
syjskiego. 


We wrześniu b. r. zbiorą się mianowicie w Kra- p. Władysław Lisowiecki z rodziną. Przybył także 
kowie liczne organa centralnej komisyi, a zapewne |redaktor Cząsu hr. Dębicki. Zacny X. gwardyan 0O: 
i wielu towarzyszy zawodowych na konferencyę, aby | Bernardynów podejmował w klastorze zgromadzonych 
nad ważniejszemi zasadniczemi pytaniami z archoologii, | obywateli z serdeczną gościnnością. 
jak niemniej nad należącemi do naszego zakresu dzia-| W wilią dnia odpustowego po obiedzie w refekta- 
łania sprawami administracyjnemi wywołać fachową|rzu oprowadzał gości po t. z. „dróżkach* — czyli 
wymianę zdań, a osiągnięte zdania ująć w formę|po stacyach Męki Pańskiej i innych pamiątkowych 
uchwał. Byłaby to więc może zupełnie właściwa chwi- | kaplicach, malowniczo rozrzuconych wśród wzgórz po- 
la, by postawić jasno na konferenyi tylko jedno|rosłych lasem od Kalwaryi aż do Lanckorony. I pię- 
pytanie, czy dziś istniejące resztki "dawnego szpitala |knym był ten obchód — gdy przed każdą stacyą 
ów. Ducha posiadają jeszcze tyle wartości pod wzglę- |odmawiano wspólne modlitwy — oglądając zarazem 
dem sztuki lub historyi sztuki, iż byłoby do życze- |te wdzięczne ustronia, naśladujące z topograficzną dokła- 
nia, aby ten budynek nie uległ zburzeniu, lecz mógł | dnością wszystkie św. miejsca Kalwaryjskiej góry w Je- 
być zakonserwowany (więc nie kompletnie przywró- | rozolimie. Wywoływano wspomnienia fundatorów, którzy 
eony do dawnych form), t. j. aby utrzymanem zostało | mimo wielkich błędów i win wobec Rzeczypospolitej zo- 
to, co teraz istnieje. stawili pamiątkę pobożności i pokuty — zatrzymywano 

Jestem zarówno pewny, że konferencya chętnie|się przed obrazami, pełnemi religijnego namaszczenia, 
zajmie się tem pytaniem, jak niemniej przekonanym | Lexszyckiego. 
jestem, że ona przy rozstrząsaniu tego pytania, nie-| Nazajutrz mimo dnia odpustowego nie było zbyt 
tylko kierować się będzie archeologiczną wartością bu-| wielkiego tłoku w kościele. Wotywę w kaplicy Ma- 
dynku, lecz także weżmie w rachubę potrzeby terażniej- |tki Boskiej celebrował X. kanonik Fox — a w czasie 
szości i obydwa te kierujące momenta bezstronnie | nabożeństwa powtórzyć można było: „z szlachtą poł- 
przeciwstawi i rozważy. ską polski lud“ — gdy do stołu Pańskiego wspólnie 

Iżby jednak przedmiot ten ze strony central-|przystępowali zgromadzeni obywatele i tłumy piel- 
nej komisyi (wyjąwszy wnioski trzecich osób) na|grzymów. X. kan. Polkowski wstąpił na kazalnicę i 
porządku dziennym mógł być postawiony, potrzebuję połączył wykład tajemnic wiary z uroczystości dnia 
przedewszystkiem przyzwolenia Jaśnie Wielmożnego | płynących z wspomnieniami historycznemi. Gdy w re- 
Pana i łaskawego porozumienia się co do wydać się|fektarzu klasztornym znów zasiedli zgromadzeni oby- 
mającego wskutek tego zlecenia, aby budynki szpi- | watele, dla dam przygotowano przyjęcie poza mura- 
tala aż do wiecu konserwatorów w stanie obecnym |mi klasztoru. Największą tu zasługę w inicyatywie 
pozostawione zostały. zebrania, również w dostarczeniu podwód i serdecznej 

Wiedeń 25 lipca 1888 r. Helfert. fo wszystkich pamięci, miał zacny hr. Wilhelm Ro- 

— Składki na Weteranów wojsk polskich z roku | mer z Ochodzy. Zgromadzeni rozjeżdżali się, obiecując 
1830—31 w miesiącu lipcu 1888 i sprawozdanie mie- f sobie liczniejsze jeszcze spotkanie na rok przyszły. 
sięczne: 1 złr. N. N.; 2 złr. B. K.; po 5 złr. p.| — Na fundusz budowy kościoła w Zakopanem 
Emilia Salomońska, p. Ludwik Skarzyński; 10 złr. |odbędzie się z inicyatywy hr. Róży Raczyńskiej w nie- 
p. Józef Czynciel, rocznie; 50 złr. Rada powiatowa |dzielę 5go b. m. wieczorek mnuzykalny ze wspólu- 


Z Rzymu donoszą do Corr. de UEst: 

Ks. Bismark wystósował do Watykanu długą 
depeszę, w której przedstawia powody, które na- 
kazują cesarzowi Wilhelmowi przybyć do Rzymu. 
Są one, zdaniem kanclerza wyłącznie wojskowe. 
Uznanie przez to Rzymu jako stolicy przez Niemcy 
nie wchodzi wcale w rachubę. Niemcy, mówi ks. 
Bismark, potrzebują Włoch, które przedstawiają 
dla nich kontyngens 500,000 ludzi. W przypu- 
szczeniu wojny z Francyą, współudział Włoch jest 
dla Niemiec niezbędnym. Udając się do Rzymu, 
cesarz Wilhelm chce stwierdzić wobec Europy 
istnienie związku wojskowego, którym po- 
łączonym jest z Włochami. Wyraz wojskowy 
kilkakrotnie powtórzony jest w depeszy. Ta bar- 
dzo zręczna argumentacya ks. Bismarka, która 
ma na celu osłabienie następstw e gp i 
moralnych bytności w Rzymie cesarza dla Stolicy 
apostolskiej, dobre sprawiła wrażenie w Waty- 
kanie.* 


Jak donoszą z Belgradu do Polit. Corresp., 
król serbski Milan wraz z następcą tronu ks. Ale- 
ksandrem, wyjeżdża dziś. Jatro ma stanąć król 
w Wiedniu, gdzie zabawi dwa dni; dnia 6 b. m. 
po południu uda się król z następcą tronu w dal- 
szą podróż do Berchtesgaden. 

To samo pismo otrzymuje z Rzymu wiadomość, 
iż zagraniczna podróż włoskiego następcy tronu 
ks. Wiktora Emanuela potrwa dłużej. Rozciągnie 
się ona także na Anglię, gdzie następca tronu 
stanie w ciągu jesieni. 


Jenerał Stenbeck, marszałek dworu petersburg- 


skiego, przybył do Scheveningen i natychmiast 
złożył wizytę królowej Natalii. 


Ambasador niemiecki przy dworze wiedeńskim, 
książę Reuss, udał się na kilka tygodni do Nor- > 
derney. à i 


się wreszcie, że jeden z owych włóczęgów został NA DESŁ ANE 


ukochanego Aleksego, a Osip w akcie 3 zako-| _ Instytut Maryi. Z początkiem roku szkolnego 
chał się szalenie w Dyrsie i także połączył się| 1984 zostanie w instytucie tym (przy ul. Biskupiej 

L. 16), zostającym pod protektoratem cesarzowej El- 
żbiety, otwartą niemiecka szkoła żeńska dla córek cy- 
wilnych i wojskowych urzędników. W szkole tej także 
i dziewczęta, które już bądź całkowicie lub w części 
spełniły swój obowiązek szkolny w jakiej innej szkole 
z językiem wykładowym nie-niemieckim, będą miały 
sposobność uzupełnić swe wykształcenie w języku i 


Książę Neapolu przybył d. 1go b. m. do Mo- 
nachium. 


Z rozkazu cesarza Wilhelma odbędą się nieba- 
wem większe ćwiczenia wojskowe pod Spandan, 
q nace próby nowej armaty o większym ka- 
ibrze. 


Muzyka jest znacznie lepszą, jakkolwiek nie 


widowski, Maryan Fontanna, Emanuel Hayder, Stani- | leskiemu powierzonem zostało również urządzenie la-|odznacza się twórczością i świeżością pomysłów. | literaturze niemieckiej. Równocześnie w pomienionym rze «Ct: a A 
sław Hiċkiewicz, Władysław Kowarzyk (bibliotekarz), boratoryum chemicznego w otwierającym się uniwer- | Dość lekka, nie nuży słuchacza i DĄ kladów, instytucie otwartą zostanie żeńska szkoła przemysło- Dziś nie dossły nas dsionfikiarezawakig z 
Paweł Lachowski (skarbnik), Adam Młodzianowski |sytecie i z tego powodu udał się w tych dniach do|marszów i galopad, można przyjemnie wysłuchać. | ”% tudzież ogródek dla dziewcząt. Bliższych infor | oz kb, 
(sekretarz), Aleksander Orłowski (artystyczny kiero- | Petersburga dla bliższego porozumienia się w tej|Do najlepszych ustępów trzeba zaliczyć kwartet | nacyj udziela przełożona instytutu. Wpis odbędzie się z 
wnik chóru), Maurycy Sieber, Wiktor Skrzyński se | kwestyi. i kuplety o wódce, wybornie” odśpiewane przez|d: 28, 29 i 30 sierpnia przed południem. Telegrzmy biura koresp. 
nior (gospodarz). Protektorat nad klubem przyjął i na | — Sprawa kuiparkowska, znana z zajść na osta-|p. Radwan. Pan Myszkowski kuplety o teoryi i E 
dal p. Aleksander Dawidowski, naczelnik urzędu po- |tniej sešyi sejmowej, została już, jak donosi Dz. Pol | praktyce musiał także powtarzać. x Wiedeń 3 sierpnia. Pi lud PZA 
sg i telegraficznego. Zatwierdzono poprzedni ski, przez Wydział krajowy ostatecznie załatwioną.| Gra artystów warta była lepszego losu i pra- Ostatnie wiadomości 3 > "WP gof 
Ta r pa prezesów honorowych nadkontrolorów pp.| W następstwie przeprowadzonego śledztwa otrzymali | wie wszyscy zasługują ną serdeczny poklask, dA sry , . . 
ana Filrbeka i Henryka Pelzla, nadając nadkontro- | dyrektor zakładu kulparkowski N Ólniej panowie: Myszkowski i, Ga- alg 4 podrecznik 
iórowi Hi ii 1 , nadają o- | dyrektor zakładu kulparkowskiego Dr Gustaw Neusser |szególniej panowie: Myszkowski, Laskowski, Ga du 50-letni żubil łażb tezie 
orowi p. Edmundowi Hohenauerowi również godność |i prymaryusz tegoż zakładu Dr Włodzimierz Dobiń-|siński i panie: Radwan i Kasprowiczowa. P.| Na ubiegłej seżyi sejmowej poseł Madeyski|> POYO% k WE „SYTA p. żona: sę 
prezesa honorowego. Do komisyi kontrolującej wy-|ski upomnienie za niedokładne wykonywanie obowiąz- į Jerzyna bardo dobrze śpiewał, lecz brak mu je-| poruszył potrzebę reformy postępowania z "MEZPĘ łk Re merk? Lg" A pes ty, si 
brani zostali pp. Mateusz Tschapka, Romuald Go-|ków służbowych, a nadto Dr Dobiński osobnym de-|szcze rutyny scenicznej. Widocznie musiał bardzo | w sprawach niespornych. Ssjm uchwalił aeampa. y E Ai ga! ł e ea mj 
zdawa Godlewski i Adolf Skrzyński (junior). kretem przeniesionym został ze względów służbowych |rzadko występować w operetkach. zgodnie z tym wnioskiem, jakotćż z wnioskiem p spó erp rady aie ha asf 
— Na lecznicę dla dzieci skrofali-zrych w Rabce |w stały stan spoczynku. Sekundaryusz zakładu Dr Al-| Piękne i gustowne kostiumy i odpowiednie de-| komisyi prawniczej, której sprawozdawcą był po- m pe: ai kozic: kał ki kr ba Me 
nadesłano kwotę 25 złr. 15 c., zebraną na zabawie|fred Laśkiewicz został ze względów służbowych uwol-|koracye dają świadectwo dyrekcyi, że nie żałujejseł Fruchtmann, iżby Wydział krajowy w od- be TET n hin gadki Ey s: Al 3 
dzieci, odbytej u hr. Wodzickich w Porębie wielkiej į niony od pełnienia obowiązków. Obecnie pełni pro-|kosztów na wystawę, a w podobnych utworach| powiedni sposób zbadał potrzebę owej reformy, przyszłym tygodniu udaje się arcy al A k 
d. 28 lipca b. r. wizorycznie w zakładzie kulparkowskim obowiązki j zewnętrzna strona w znacznej części przyczyniła | zwłaszcza w sprawach spadkowych i opiekuńczych | Precht do Czech w celu inspekcyi wojsk, należą- < 
— W Kalwaryi Zebrzydowskiej we wtorek, w u-|prymarynsza Dr Jan Kulczyński, zaś sekundaryusza|się do powodzenia. i żeby na najbliższej sesyi sejmowej przedstawił cych do 8 korpusu, które wezmą udział w mane- 
roczystość Matki Boskiej Anielskiej a zarazem w dniu| Dr Eugeniusz Wisłocki, jednakowoż konkurs ogło-| P. Michnikowi należy się wyraz uznania za|zasady, mające służyć za podstawę do ustawy o wrach w okolicy Pisek,  —— A 
odpustu Porciunculi zgromadził się liczny zastęp o-|szony przez Wydział krajowy na te posady upłynął| wyborny przekład, co się u nas nieczęsto teraz postępowaniu sądowem w sprawach niespornych Rzym 3 sierpnia. Doniesienie Riformy z Aten: z 
bywatelstwa wiejskiego z okolicy i dalszych stron. jz końcem zeszłego miesiąca i spodziewać się można, | przytrafia i od śmierci Chęcińskiego, który był|dla naszego kraju, o której wniesienie w drodze | Minister spraw zagranicznych otrzymał odpisy wło- 
Zmać, że w naszem nawskróś katolickiem społeczeń-|że w ciągu dwóch tygodni obie powyższe posady zo- | mistrzem w przyswajaniu naszej, scenie operetek | konstytucyjnej należałoby wezwać rząd. W wyko- skich not względem Massawy i przyłączył R do 3 
stwie wystarcza tylko rzucić myśl pobożną, odwołać |staną stale obsadzone. Offenbacha, bardzo rzadko spotykamy się z tłu-|nania tej uchwały Wydział krajowy zwołał an.|takowych, gdy poznał, iż mocarstwa na nie się 3 
się do starych a zacnych tradycyj, i że szlachta pol-.| — Trzech egzekutorów podatkowych znikło bez |maczeniami przyzwoitemi. ~ |kietę na dzień 8 sierpnia, w której skład weho- |78047217. ; i ers 
ska, na której zagładę oddawna wrogi wydali wy-|wieści w Samborskiem. Strata ta dałaby się łatwo| gą NENA R PEL TOK A ZŁO dzą oprócz posłów Fruchtmanna i Madey- Tribuna donosi: Potwierdza się wiadomość, iż z 
rok, a niekiedy i swoi chcieliby nad nią przejść do | przeboleć, gdyby z nimi nie znikły także inkagowane NOE OGG GE EGO KW skiego posłowie Lenartowicz, Rybieki, Cesarz niemiecki przybędzie do Rzymu w paź- t 
porządku dziennego — jeszcze się odnajduje i odra- [| pieniądze. Starostwo wydało z tego powodu okólnik üss d siw kaadsl i H Zoll i po jednym członku z towarzystw prawni- dzierniku. Crispi nie uda się do Karlsbadu. 
dza przy ołtarzach pańskich. Tak i tym razem się|do gromad i obszarów dworskich z wezwaniem, aby DG a 6 przemys » |czych w Krakowie i w Wadowicach. Tutejsze to- | z 
stało — nie została bez skutku myśl rzucona, aby|doniosły w trzech dniach, kiedy i jakie podatki wy- Rh warzystwo, które się tą sprawą zajmowało szcze-| Kkurza. Wiedeń — sierpnia. 2 g. 30 min, 
w pierwszą rocznicę koronacyi obrazu Matki Boskiej | bierali u nich wspomniani funkcyonarynsze. Sprawozdanie z iargu zbożowego gółowo, wybrało na delegata do ankiety swego p: — Bonta austr. papierowa opod. ——. — 
e Kalwaryi zebrać się dla odnowienia owych ślu-| — Pałacyk letni dla biskupa stanisławowskiego sa Kieparzu. prezesa Józefa Jasińskiego, prezydenta sądu ka austr. srebrna opod. ——. — Renta 4%, 
w uroczystych, według których za panowania Ja- | ma być zbudowany w Zaleszczykach. Zawiązał się : y krajowego. złota austr. ——, — 5%, Benta ausir. f 
na Kazimierza złożono koronę polską wśród ciężkich |tam komitet pod przewodnictwem dziekana Gawań- Kraków d. 3 sierpnia. TONERA nieopodat. ——. — Akcye Banku Austr. Węg. 
pogromów Matce Boskiej „w ofierze, a kraj za jej|skiego i zbiera składki dobrowolne. Wszyscy księża] I na dzisiejszym targu ceny wogóle pozostały]  Fremdenblatt pisze: Według zgodnych donie-| ——. — Akcye kredytowa ——. — Londyn 
przyczyną wnet z przepaści się dżwignął. ruscy tego dekanatu złożyli po 5 złr., Rada powia | przy słabym obrocie te same, a na polepszenie się [sień nie nastąpiły podczas pobytu cesarza w Pe-|—'*—. — Napoleony ——, — —em = 
Kilkudziesięciu obywateli stawiło się na wezwa-|towa w Zaleszczykach ofiarowała 1500 złr., Rada|tychże nie oddziałały wcale dalsze wyższe wie- |terhofie układy co do żadnej z bieżących kwestyj 
nie — a wśród nich widzieliśmy p. Kluckiego pre-|miejska tamtejsza 1000 zlr., br. Brunicki 500 złr.,|deńskie i peszteńskie notowania. międzynarodowych. Skutku i znaczenia zjazdu na-| ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
zesa Rady powiatowej bialskiej i posła do Rady pañ- | gospodarz Wasyl Kużniak z Dobrowlan 25 złr. Skłąd.| Kupowano tylko na miejscowe potrzeby tak |leży szukać w tem, iż wymiana myśli między Antoni Klobukowski. 
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Podziękowanie. 


Od lat dwudziestu cierpiałam na oczy, 
zasięgałam rady u rozmaitych znakomito- 
ści lekarskich i z nieopisaną rozpaczą moją 
usłyszałam okropny wyrok, iż choroba mo- 
ja, jako ezarna katarakta, jest nieu- 
leczalną. — Dopiero gdy w roku zeszłym 
udałam się do Szanownego Pana Profesora 
Dr. Lucyana Rydla, dyrektora kra- 
kowskiej kliniki okulistycznej, uczony ten 
mąż wlał nadzieję w serce moje, a obecnie 
spełnił ją w zupełności, operując moje oko 
z nieporównaną biegłością. 

Dziś pierzchły ciemności, które mi świat 
zasłaniały, dziś widzę, a zawdzięczam to 
tylko głębokiej wiedzy i znakomitej bie- 
głości Szanownego Dr. Rydla — oraz 
troskliwej, ojcowskiej prawdziwie opiece, 
jaką po operacyi otoczył mię tak On, jak 
i Szanowny Pan Dr. Feliks Marci- 
siewiez. 

Ani ja, ani mój syn, nie jesteśmy w sta- 
nie odwdzięczyć się Wam zacni Mężowie. 
Przyjmijcie więc chociaż to, z głębi sere 
naszych płynące podziękowanie. — Niech 
Bóg Was nagrodzi! otoczy sławą i po- 
myślnością wszelką! (1628) 

Kraków w sierpniu 1888 r. 

Salomea Bandrowska. 
Stanisław Bandrowski. 


Konwikt 


młodzieży, uczęszczającej do szkół publi- 
cznych, utrzymywanym będzie od dnia 1 
września w Kollegium XX. Pija- 
rów jak dotąd, pod temi samemi mniej 
więcej warunkami. (1626-1-3) 
Kraków, dnia 3 sierpnia 1888 r. 


X. Tadeusz Chromecki, 
Rektor Kollegium XX. Pijarów. 


S$” Mam zaszczyt zawiadomić 
Szan. Publiczność, iż z dniem 4 
lipca 1888 r. przeniosłem swoją 


CUKIERNIĘ 


z ulicy Szpitalnej 
do domu WP.Zieleniewskiego 
przy ul. s. Marka 
Wr. 31. ! 
Dziękując za dotychczasowe 
popieranie mego interesu, po- 
lecam się i nadal łaskawym 
względom. (1579-4-4) 
S. Rogalski. 


Ogłoszenie konkursu. 


L. 25,293. (1592-3-3) 


W celu obsadzenia dwóch po- 
sad aplikantów przy krajowem 
Archiwum aktów grodzkich i ziemskich 
w Krakowie, z rocznem adjutum w kwo- 
cie 300 złr., rozpisuje się niniejszem 
konkurs. 

O te posady mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go w Krakowie, oddający się studyom 
historycznym lub historyczno - prawni- 
czym. 

Posady te zostaną nadane od 1go 
października 1888 r. 

Bliższe określenie praw i obowiąz- 
ków aplikantów archiwalnych zawarte 
jest w uchwale Wys. Sejmu z dnia 
21 sierpnia 1887 r. 

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, świadectwo dojrzałości, dowód 
immatrykulacyi, a ewentualnie także 
dowody szczególnego uzdolnienia do 
służby archiwalnej, wnosić należy do 
Wydziału krajowego najpóźniej do 


W moim handlu 


jest miejsce wolne dla 
praktykanta. (1760-1-3) 


Fr. Lenert w Krakowie. 


2 mieszkania frontowe 


na drugiem piętrze, |końca sierpnia b. r. 
tj. 5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem s i 
oraz 2 pokoje z kuchnią, przedpokojem, pi- Z Rady Wydziału krajowego 
wnicą i strychem — są do wynajęcia od | Ki ó/estwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
1 października przy ul. Garncarskiej L. 8. Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie, dnia 22 lipca 1888 r. 


(1627-1-3) 


W domu WP. Popiela 
przy ul. Basztowej |. 3 


są ładne pomieszkania od 4—5 pokoi 

z piwnieami i strychami od 1go paź: 

dziernika do wynajęcia. — Zgłoszenia 

przyjmuje się w biurze Wgo Tadeusza 

Stryjeńskiego przy ul. Batorego 1. 12, 

między godzinami 3—4 po południu. 
(1597-2-3) 


BIURO 


Stowarzyszenia Nauczyciele k 
W KRAKOWIE 


plac Franciszkański l. 1, 
pod kierunkiem 

A. DEMBOWSKIEJ 

poleca Szan. Rodzicom i opiekunom 
nauczycielki 

Polki, Francuski i Angielki — oraz 
bony i wychowawczynie 

ą tychże narodowości.  (1573-6-) 


NE BECO ZYWO PZW ZOW DZSZ ROWIE 


MĄKĘ KOSCIANĄ 


parowana lub kwasem 
siarkowym preparowanaą 
w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
31/, do 4%, azotu i 21 do 23%, kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Krakowskiej 1887 r. majwyższą 
nagroda srebr. medalem 
państw., nabyć można meg” po żni- 
żonych cenach 6 albo u podpisanego 
lub w Agencyi dla Rolników 
St. Mikuckiego w KRAKOWIE. 

© wczesne zamówienia 
uprasza się. (1408-11-26) 
Fabryka parowa mąki kościanej i spodium 


B. Schönberg & Frankel 


przy ulicy Mostowej Nr. 353/4. 


400 


nałym: l 
za zaliczką o ile zapas starezy 
skład fabryczny bielizny, płócien 
i towarów dzierganych 


M. SCHÓNFELD & Co. w Pradze, 


I., Eisengasse Nr. 6. 


[ mag” Niema już bolu zębów | 


przy używaniu słynnej w świecie i prawdzi- 
wej c. k. nadwornego dentysty 


Dr.Pon anaterynowej 


wody do ust 


go prezerwatywa przeciw wszelkim choro- 

m zębów i ust. jako uznana woda do płu- 

kania w przewlekłych cierpieniach szyi i nie- 

zbędna przy używaniu wód mineralnych — 
tóra w połączeniu z 


Dr. Poppa proszkiem do 
zębów :» pastą do zębów 


zawsze zęby zdrowo i pięknie utrzymuje. 


Dr.Poppa plomba zębowa 


do wypełniania zarazem dziura ch zębów. 


Dr. Poppa mydło ziołowe 


przeciw wyrzutom skórnym wszelkiego 
rodzaju i znakomite do kąpieli. | 
Cena: Anaterynowa woda do ust 
50 e., 1 złr., 1 złr. 40 c. Anaterynowa 
| azae do zębów w słoikach 1 złr. 22 c. | 
omatyczna pasta do zębów po 35 c. 
Proszek do zębów 63 cnt. Plomba do 
zębów 1 złr. Mydło ziołowe 30 ct. 
Ostrzega się najusilniej 


Dra Fr. LENGIELA 
Balsam 


brzozowy 


e Już sam sok roślin- 
u Pa. ENNA ny łyn 
(EE ù jeżeli zł rsaNje. 
N A 


z brzozy, 

X) my, znanym jest od 
niepamiętnych czasów, 
W| jako najlepszy środek 
X)| upiększający ; — jeżeli 


122 


przed zakupnem falłszowanę j jednak sok ten wedle 
anaterynowej wody do ust, któ- przepisu wynalazcy z0- 
stanie przyrządzonym 


ra wedle rozbioru zawiera po | 
największej części przymieszki 
zdrowiu szkodliwe. 


Główny skład: 


w Wiedniu, l., Bognergasse Nr. 2. 
Do nabycia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach i parfumeryach. (835-11-28) | 


w drodze chemicznej 
k na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [1663 27 -|] 
Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te 
już na drugi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry; 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z 0- 
pisem użycia H złr. BO o. 

W Krakowie W. Redyk apt., we Lwowie 
Z. Rucker apt., w m i jm M. Reder apt. 

Do nabycia w Wiedniu we wszystkich 
większych aptekach — również w aptece 
Fil. Neusteina, I., Plankengasse. 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe, sprzedaje po najniższych 
cenach tylko $. Berger w Wiedniu, Gra- 
ben, Briiunerstrasse 10. [1661-178-] 


Katalogi darmo i opłatnie. 


zzz 
Czcionkami Drukarni -07- 1“, 


aooseeono2ooooo00Nnaoneasac0o 
PERK KK K Aaa i Aea a aa a a eaan BOŚ. 


JAN IAWATOWICZ 


CZAS z Soboty 4 Sierpnia 1888. 


TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. 


Listy do Przyjaciółki 
przz Baronową X. Y. Z. 
tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


g Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


erien des Humors. 


Gaertner's_„Internationalle Humoristische Revue“. 


zweimal monatlich, 16 Seiten Grossfolio. Abonnement pro Quartal 2 fi. Durch die 
k. k. Post und alle Buchhandlungen. Sammlung von Witzne, Humoresken etc. aus 
mehr denn zweihundert Zeitungen in der Originalsprache, deutsch, franzósisch 
(Anhang italienisch und englisch). — Probenummern gratis. [1652-13-24] 
Administration, Wien, I., Giselastrasse Nr. 4. 


Pensyonat zenski 


(dziesięcio - klasowy zakład naukowy — świadectwa państwowe) 


w Wiedniu, VIK, Lindengasse Nr. 9. 


Obszerne programy rozsyła (1731-1-2) 


Fanny Langer, 


przełożona zakładu. 


m 


Cegielnia parowa, 
Maurycego Barucha 


W ŁAGIEWNIECACHI 


pod Krakowem, 


zawiadamia P. T. inżynierów i właścicieli fabryk, 
że po przeprowadzeniu odpowiednich zmian w wy- 
robie cegły ogniotrwałej, posiada takową we wy 
borowym gatunku na składzie, jak również 
przyjmuje zamówienia na cegłę formową ogniotrwałą. 


(1577-1-10) Zarzad. 


we Lwowie, ulica Kopernika Nr. 3, — w Krakowie, Sukiennice Nr. 20, 

w Czerniowcach Rynek Nr. 2, — poleca swojego wyrobu 

znakomite środki odszczególnione 7-ma medaląmi za- 

sługi i 2-ma dyplomami uznania na wystawaeh 
krajowych i zagranicznych. 


NZ RZZZ ZA O OE OE 
= 7 odswieża i nadaje twarzy przyjemną naturalną 

Puder hygieniczny białość i delikatność przytem wygładza zgrubia- 
ły naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 złr. 


nn e: SATERZTA 

Ołówki do uwydatnienia brwi, czame i ciemne, po 60 cent. 

-m e 
Pomadka różana do gojenia popękanych ust. Słoiczek 25 ct. 


oz OE OOOO 
Wioli ER usuwa pocenie się m 1 A Z Z nieprzyjemny ER 


Woda miodowa usuwa czerwoność rąk i wydelikatnia, — Flakon 50 ot. 


Wapiennik miejski 
w Podgórzu 


postawiony według najnowszego systemu 
Hoffmana, produkuje wyborowej jakości 


WAPNO 


o czem analiza Wgo Dra Olszewskiego świadczy. 


Zamówienia przyjmuje: 
Masa miejska w Podgórzu, 
Zarząd wapiennika przy piecu, i 
Filia urządzona ze składem wapna 
w Krakowie, Groble 1. 7. 


Zaxład urządzony według najnowszych doświadczeń z to- 
rem kolejowym, wysyła dobry produkt po cenach umiarkowa- 
mych, zwraca przeto na tę okoliczność uwagę PP, Budowniosych 
i Panów badających, a ponieważ się wapno i do uprawy roli 
wyśmienicie n ajo, polecamy go również Wielm. PP. Rolnikom, 

Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza 
we własnym zakresie. 

Za rzetelne wykonanie zamówień 


ręczy 
Dyrekcyń. 
(555-24-25) 


Saxlehnera woda gorzka 


= r 
„iiunyadi Fanos-Quelie* 
najpewniejsza i najprzyjemniejsza woda gorzka. 
Według orzeczenia słynnych lekarzy wsz stkich krajów — odznacza się ten naturalny 
przeczyszczający środek następnemi zaletami: 


mg” Punktualnym, pewnym, łagodnym skutkiem. "ő 
Także przy dłuższem używaniu może być przez p ady trawienia znakomicie zniesio- 
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakowy 1 trwały skutek. — Mała dawka. 
Do nabycia we wszystkich handlach wód minerał. i aptekach. 

Należy żądać w składach zawsze [1691-17-25] 


„Ssaxiehnera wody gorzkiej, 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


; 
; 
, 


8 


BER MECZE 
Mg NOWOŚĆ. WE 


C. k. wyłącznie uprzyw. 


TRUMNY STALOWE 


które z powodu doskonałości materyału 
i konstrukcyi, przewyższają wszystkie 
inne i wyznanie największe ciśnienie 
ziemi, jak to próby wykazały, bez naj- 
mniejszego uszkodzenia — przeto na- 
dają się zupełnie do wszelkiego rodzaju 

grobów.. [1373-10-10] 
Skład wyłącznie na Galicyę utrzymuje 
J.K. Pękalski, właściciel zakładu 
pogrzeb. „CONCORDIA wKra- 

kowie, ul. Zwierzyniecka 82. 

Oprócz trumien stalowych, jest wielki 
wybór metalowych,dębowych 
imiękkich. Wieńce, wstęgi, 
karawany; powozy oraz wszyst- 
kie przybory pogrzebowe R H 
najtańszych cenach. J. K. Pękalski. 


Ktoby zechciał (1615-4-4) 


wziąść w dzierżawę 


DOM PARTEROWY, na przedmieściu 
Krakowa położony, zgłosić się raczy do Księ- 
garni katolickiej przy ul. św. Anny rod Nr. 2. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
exnego blichowania) wodowała nas do 
wyrabiania pod sł nazwą mąteryi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna md 
tańszej o 60 procent. Weba King jest naj- 
lepsza, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki ielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie uk ym. Wębę King 
sprzedaje nasz podpisany skład : 

1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. długości na kalesony i bie- 
liznę bardzo trwałą. . - =. złr 

1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
ee pge koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
łóżkowej. ro « + ©: '*_* n 

centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 
kich prześcieradeł bez szwu . . 

1 sztukę 195 eentym. szerok. na 
włoskie łóżka . . « « . : » A 
Celem przekonania się o gatun- 

ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 

ki wszystkich gatanków. [1238-108-[ 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13 — 14. 


„ 11:80 


utworzy arcydzieło w rodzaju 
z królami). 


w języku polskim. 


Na 10 egzemplarzach jeden 
207eent., odbierze dzieło oprawne, a 


Wydanie 


dzieło 6 złr.; 


Kto zapisze, 


„Czasu w Krakowie. 


c. k. austryackich kolei 


Wyjazd z Krakowa koleją północną 
przez Rionarkę 
9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


wyjazd z Krakowa koleją Karola 
Ludwika przez Płaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 
6 g. 15 minut rano do Żywca , Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Wyjazd z Podgórza-F"łaszowa 


g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; 
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca. 


Wyjazd z Tarnowa 
4 g. 56 minut rano do Suchy, Zywca, Orłowa, 
Koszyc; 
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro- 
wa, Nowego s ug] 
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 
Orłowa. 


„Świątynia Narodowej Sławy” 


zawierająca 
WIZERUNKI KRÓLÓW POLSKICH 
wykonane podług pierwowzorów W. Eljaszaā, 

z pięćdziesięcioma poemacikami Seweryny Duchińskiej. 

Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu. 

Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po- 
dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 
znana ze swego pięknego talentu, pisząca z prawdziwem 
„Spiewów Historycznych“, z tą jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, 
poda 46 wizerunków i pieśni (eztery inne ryciny i poezye 


„Świątynia Narodowej Sławy“ wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
tak jest umiarkowaną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 


Każdy zeszyt z przesyłka kosztować będzie 
tylko 65 cent. 


bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 


Ozdobniejsze wydanie na prześlicznym 
pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 20 
za T złr. 30 cent. oprawne, 
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą więtych Patronów i Patronki 

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną. 
odbierze prospekt bezpłatnie. 


Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J. Cho- 
ciszewski, Poznań) — albo za pośrednictwem 


PEKKA EAK EEEE KEK aE E EE E E Ea 
WYCIAGZROZKLADUJAZDXY 


A poza | 


KSIĘGARNIA à 
G. Gebethnera i Spół. 
w Krakowie, 
otrzymała na skład główny nowe dzieło: 


St. hr. Tarnowskiego 


Studya do historyi literatury polskiej, 
wiek XVI, 


JAN KOCHANOWSKI 


w 8ce dużej, str. 493. 
Cena 3 złr, z przesyłką 3 złr. 25 e. 
(1578-3-3) 


Rządca ekonomiczny 


w sile wieku, z 16-letnią praktyką, zna- 
jący się także na weterynaryi, poszukuje 
posady pod skromnemi warunkami zaraz 
lub od 1 października. Zgłoszenia przyj- 
muje Biuro komis.-inform. W. Jawor- 
skiego w Krakowie, przy ulicy 
Grodzkiej pod Nr. 30. (1621-3-3) 


Czesław Czyński 


zaprzysięgły ces. kr, ttumacz sądowy 
i naucz. jęz. franc. w ©. k. IMIE gimn. 
i szkole realnej. zawiadamia, że osiedlając 
się w Krakowie, ulica Batorego Nr. 26, przyjmie 
ucznia z ił ant boy klas na pomieszkanie. 
Konwersacya francuska i nowy fortepian Schrei- 
bera. Łaskawe zgłoszenia tylko do końca lipca. 
Adres: Podgórze, ul. Kościelna 336. (1506-12-12) 


Wina oedenburskie 


(WĘGIERSKIE) 


w butelkach i beczkach są do nabycia u Anto- 
niego Schulza, ulica Krupnicza Nr. 10 
w Krakowie. Beczki i opakowanie policza się 
po cenie kosztu. (1618 5-10) 


PF Poszukuje sie g 
dzierżawy majątku 


między Krakowem a Przemyślem — 
mającego sto do stokilkadziesiąt mor- 
gów. — Dzierżawa może być zaraz 
objętą. — Listy z ofertami można 
nadsyłać do Administracyi 
„Czasu. (1612-5-5) 


W. Eljasz 


natchnieniem, 


a „Świątynia Sławy“ 
będą w związku 


(i marke). 


za 4 złr. w pięknej oprawie. 


szkolne. 

welinowym papierze z prze- 
cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
a za 8 złr. 60 cent. w prze- 


Polski. 


Administracyl 


w 


państwowych w Galicyi. 


Przyjazd do Krakowa kol. północną 
przez Bonarkę 


6 godz. 2 min. rano z Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza; 

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwar- 
donia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyna, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza. 


Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przez Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjazd do Podgórza-I"łaszowa 


6 g. 17 min. rano z Zywca, Husiatyna, Lwowa 
Stryja, Chyrowa, Nowego Są0za; 

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia, Wro- 
cławia, Oświęcima; 

4 g. 12 m. po południu z Wiednia Budapesztu, 

Zwardonia , Cieszyna , Bielska-Biały. Hu- 

siatyna, Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


Sącza; 
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyj azd do Tarnowa 
12 g. 5 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrows, 


agórza; 
11 g. 22 min. przed połud. z Orłowa, Chyrowa, 
z . 


agórza ; 
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 
Suchy, Chyrowa, Zagórza. 


Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 
pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego. 
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach ©. k. austr. kolei m tot 
po cenie 6 cent. (1055-24-) 


Rządca Drukarni Józef Łakociński. 


